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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  Nadw ornej W . D e c k e r a  i S p ó ł k i  w  P o  i

—  R edaktor odpow iedzialny: N. Kam ieński w  Poznaniu.n a n m .

Telegraficzne wiadomości.
a r y ż ,  13. Kwieln ia .  — Minis t er  pol i cy i  w okó ln ik u  d o  p r e f ek tów  

w y d a n y m  zakaz u j e  w y c l i o d z r o m  po l i t yc z ny m  mieszkać  w  d ep a r t am en c i e  
S e k w a n y ,  ag lom era cy i  l ioński ej  i Mar sy l i i ,  jeżel i  n iemają  d o  tego u p o ­
ważnieni a w y r a źn e go .  H i s z pa n om ,  N ie m c o m  i W i o c h o m  za ka z an y m  
jest p o b y t  w  n a d g ra n i cz n yc h  de pa r t am en t ach .  Po l sk i ch  w y c h o d ź c ó w  
po s t aw io no  w okó ln ik u  na ró w n i  z Niemcami .

j O n d y n ,  14. Kwie ln i a .  —  S ta t ek  p a r o w y  »Baltic« p r z y w o z i  w ia ­
domośc i  z N o w e g o  J o r k u  z 2. Kwie tn ia .  T r a k t a t  k o n s u l a rn y  z F r a n c y ą  
p o tw ie r d z o n y .  P o n i e w a ż  am e r y k a ń sk i e  t o w a r z y s t w o  p r z e c h o d o w e  s t a ­
wia t r u dn oś c i ,  p r z e t o  d o w ó d z c a  f loty angielskiej  o t r z y m a ł  w tej mie r ze  
i n s l ru kcy e .  — K u r sa  s t a l e ,  hande l  o ż y w i o n y .  —  San  J u a n  ( N i k a r a g u a )  
p o d d a ł o  się,  m i e sz kań cy  j e d n a k  za łoży l i  p ro l e s t acyą .

W i e d e ń ,  14. Kwie tn i a .  —  S a rd yńs k i  pose ł  p r z y  naszym dw or z e ,  
R eve l  d o r ęcz y ł  dziś p ro t e s t a cy ą  P i e m on tu  w sp r a wie  s e kw es t r ac v i  d ó b r  
w y c h o d ź c ó w  l o m ba r dz k i ch .  W  czas i e  jogo n i eobecnośc i  z a s t ęp o w a ć  go 
będz i e  s ek re t a r z  pose l s twa

K o r f u ,  8. Kwie tn ia .  —  W  Bu l r i n to  zn a jd u j e  się f lota t u r ec ka  z ł o ­
żona  z 13. o k r ę t ó w .

B e r l i n ,  16. Kwietnia .  —  Naj .  Pan  r aczy ł  na dać  b y ł e m u  l au d ra lowi  
i r o t mi s t r zow i  P u s t a r  w G d a ń s k u  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  4 klasy.

B e r l i n ,  15.  ̂ Kwie tni a .  —  Na po s i ed z en iu  wcz o ra j s zem  i z b y  drugi e j  
z a pa d ł o  ki lka w a ż n y c h  u ch w a l  w o r d y n a c y i  gminnej .  Na jważn i e j s zą  p r z e ­
cie  jes t  u c h w a ła ,  źe do  w y b o r ó w  gmin nyc h  p r zy p u s zc ze n i  jeno  b ęd ą  o p ł a ­
ca jący  p o d a t e k  k l a s ycz ny  od  4 tal. poczyna j ąc .  P o n i e w aż  p r a w o  p o l i t y ­
cz n yc h  w y b o r ó w  łączy  się w e d ł ug  n o w e g o  p r a w o d a w s t w a  z w y b o r a m i  
gm in ne mi ,  p r ze to  n ie  ma ł a  l iczba p i e r w o t n y c h  w y b o r c ó w  b ęd z i e  w y k l u ­
czoną  od  w y b o r ó w .  O b l i c z o n o ,  że na  m o c y  tego  p r a w a  u t r ac a  p r a w o  
o by w a te l s tw a  ^  mi e szkańców .

—  ( Z  kor. C zasu .)  E g zy s tu j ą ce  tu t o w a r z y s t w o  g e o g r a f i c z n e , ob  
chodz i ć  bę d z i e  24.  Kwi e tn i a  25 le tn i ą  r o cz n i c ę  u ro c z y s t e m  pos i edzen i em 
i f e s t y n em ,  na k tó r y m  i da m y  bę dą  o b ec n e .  T o w a r z y s t w o  to  w y d a w a ł o  
do t ąd  t y lk o  ro cz ne  s p r a w o z d a n i a  z s w y c h  c zy nn ośc i  o d b y w a j ą c y c h  się 
co  miesiąc.  O d t ą d  w y d a w a ć  będz i e  p i s m o  mies i ęczne ,  które  p rzy rzek l i  
p op i e r a ć  H u m b o l d t ,  p ro f e s o ro w ie  R i t t e r ,  D ov e  i inni  b a r d z o  l iczni  j ego 
cz ł o nk ow ie .  Na o s t a tu i cm pos i edzen iu  mi an o w a n i  zostal i  na r ok  b i eżący  
d y r e k t o r e m  prof .  R i l l e r ,  z a s t ępcą  prof .  I J o v e ,  s e k re t a r zem  prof .  W o l -  
fers ,  zas t ępcą  p ro i .  W a l t e r .  Na  miejs ce  zmar ł ego  prof .  L a c h m a n n a ,  p o ­
w o ł a n y m  zos t a ł  do  t u t e j s zego  u n iw e r s y t e tu  prof ,  fi lologi i  H au p t .  — T a n ­
ce rka  h is zpańska  Pep i t a  de  O l i v a ,  z r o b i w s z y  w y c i e czk ę  d o  H a m b u r g a  
i S c h w e r i n u , pow róc i ł a  tu j e s zcze  p r z e d  św ię t ami ,  i od  w ie lk i ego  t y g o ­
dnia  pos tu  aż do  t ego czasu  t ań cu j e  w t e a t rze  w i lhe lms t adzk im  p ra w ie  
codz i eń  i z co r a z  w ięk sze m ,  można  po w ie d z i e ć  d o  f ana ty zm u  p o s u n i ę ­
tym uznan i em.  A p rzec i eż  nie t a ńcu j e  ona  nic w ięce j ,  p rócz  t a ń c ó w  n a ­
r o d o w y c h  h is zpańskich!  Z w y c z a j n e  t ańc e  b a l e t o w e ,  k tó r y c h  ca ła  s z tuka  
w  n o g ac h ,  n a r a ż o n e  tu są na po t ę p i en i e ,  j ako  p r z ec i w n e  wsze lk i e j  e s t e ­
t yczne j  p iękności  i ha rmoni i .  V\ t ańcach  n a r o d o w y c h  jes t  zaś  i j akaś  
myś l ,  i p i ękność  i ha rm on ia  e s t e tyczna .  A jeżli  je t ań cz y  tak c u d o w n i e  
p i ękna  t a n c e rk a ,  *óż d z i w n e g o ,  że  m ia s to  tak r e f l ek sy jn e  jak Ber l in  na 
chwi l ę  o sza l e j e  i pub l i c zne  o w a c y e  w y p r a w i a  n i e p o r ó w n a n e j ,  p r z y t e m  
s k r o m n e j  b a j ad e rz e?

— W  P ru s i e ch  ws ch od n i ch  go tu j e  się p r z e m y s ł o w e  p r zeds ięwzięc i e ,  
k tó r e  n ie  zos t an i e  be z  w p ł y w u  na ha n de l  k ró l e s twa  po l s k i e go ,  go tu j e  się 
b o w ie m  żegluga  p a r o w a  na lak z w a n y c h  mazu r sk i ch  j e z i o r a c h ,  k tó r e  za 
p o m o c ą  s t a t kó w  p a r o w y c h  na r z e c e  P y r z ,  p o ł ą c z o n e  b y ć  mają z Narwią,  
a tern s amem z hand l em  ca ł ego  k ró l es twa .  * ( C z a s . )

VV i s b a d e n ,  12. K w i e l n i a . —  Na dn iu  7. b. m.  w ła d ze  pol i cy jne  
po s t r z eg ły  w  B i e b r i c h ,  ż e  m n ó s tw o  dzi ec i ,  a na jw ięce j  dz i ewczą t  
l i czących od  lat 14— 16, z e b r a ł o  się w g o sp od z i e  p od e jm u j ące j  w y c h o ­
d ź c ó w  do  Ame ryk i  i i nnych  k r a j ów .  Po l i c ya  a r e s z to wa ła  dziec i  i ich 
p r z e ł o ż o u e g o  n ie j ak iego  D aa l za  z Anspach .  Ze  ś l ed z twa  po ka z a ł o  się, 
że  r o d z i c e  spr zeda l i  ie dzieci  Da t zo wi  z A n sp ac h ,  F a jo w i  i B e c k e ro w i  
z M o n a s t e r u ,  a b y  je  powieź l i  d o  Anglii  i tam umieści l i  po  i ns tytu t ach ,  
w k l ó r y c b b y  za r ab i a ły  sob i e  na u t r zy m a n i e  W  pugi l ares i e  j ednego  
z t ych  n a b y w c ó w  dzieci  z ap i s aną  by ł a  c ena  za j e d ne g o  ch łopca  3  zł.  ren.  
D w a  dz i ew czę t a  t y lk o  p r z y z n a ł y  s ię ,  źe  b y ł y  sp r z e d a n e ,  i nne  zaś u t r z y ­
m y w a ły ,  ze  j adą  za pa szp o r t a mi  i maj ą  na  d ro gę  p i en i ąd ze ,  po k az u j ą c  ki lka

g ro s zy  P r z e w o d n i k a ,  n a b y w c ó w  i u w ie d z io n e  dziec i  o d p r o w a d z o n o  
p od  za s łoną  do  ks i ążęcego u r zę du  p o w i a t o w e g o  w W i s b a d e n  mimo  ża ­
l ó w  i na r z e ka ń  wlaśc i e l a  g o s p o d y  na to  p o s t ę p o w a n i e  w ła d z ,  p r ze z  k t ó ­
re z a p e w n e  ut raci  c h l eb ,  bo  w y c h o d ź c y  mijać bę d ą  od t ąd  jego gospodę .

D e s s a u ,  d 14. Kwie tn ia .  —  I u nas w ł a d z e  p r ze t rząsa j ą  tak jak 
w K oe t l en  d o m y  u o sob  p o d e j r z a n y c h  o zabiegi  pol i tyczne .

H ossy a.
N. c e s a r z ,  w y n i e ść  r a cz y ł  do  g o dn oś c i  książąt  c e sa r s tw a  ro sy jki ego ,  

d rug i e go  sy n a  zma r ł eg o  C h a n a  D z a n g e r a ,  ko rn e l a  p u łk u  le j b  g w a rd y i  
h u z a r ó w  Ib r ah ima  C z y n g i s a ,  w ra z  z j ego  p o t om s t we m .

Francya.
P a r y ż ,  d. 12. Kwie tni a .  —  Mini s t e r  p o lic y  i p r zes ł a ł  okó ln ik  do p r e ­

f ek t ó w ,  n ap om in a j ą cy  ich do  ści s łego d o z o r u  nad  kawia rn i ami  k o n c e r t o -  
wemi  l ub  cafes chantants .  P r o g r a m a t  t ak iego k on ce r t u  k a w ia rn i a n eg o  p o ­
wini en  b y ć  24 go dz in  na p r zó d  z ło żo ny  u kom isa r za  pol icy i .  W szystk ie  
pieśn,  s zko d l iw e  p o rz ą d k o w i  l ub  mo ra ln o śc i  s u r o w o  są z a k a z a n e *  nL  
wet  n iewo l i , o  u z y w a c  i n s t r u m e n tó w  cha ł a ś l iwych  w o rk i e s t r ze .  Mini s t e r  
p r z y p o m i n a  dalej  ze k aw ia rn i e  k o n c e r t o w e  na l eżą  d o  ka t eg o ry i  s z y n k ó w  
i ( a i ego mogą  b y ć  t y lk o  o tw ie r an e  na m o c y  u p o w a żn i e n i a  po l i cy i  p re -  
t e k t a ,  p od  w a r u n k i e m ,  że każdej  chwi l i  k o u c e s y a  może  b y ć  cofniętą.

G u s t a w  F o u l d ,  sy n  minis t ra  s t anu  j edz i e  w t o w ar zy s tw ie  p.  Lavoi r  
Z misyą  n a u k o w ą  na wschód .  Z wi edz ą  G r e c y ą ,  w s c h ó d  i na  p r z ys z ł ą  
jes ień p o w r ó c ą  p rzez  Ks ię s twa  nadduna jsk i e .

z a r ę czaj ą ,  ze  L u d w i k  N a p o l e o n  zup e łn i e  w ró c i ł  d o  z d r o w i a

u u , °  ,5 “  ° u  *
—  Na zn an y  list M o n l a l e m b e r l a ,  z p o w o d u  ba lu  ciała  prawodawcze­

go o dp o w ie d z i a ł  i n n y  cz łon ek  t ego ciała M i ę d z y  innemi  s toi  w  nim t r y ­
b u n a ,  p an i e  hrab io ,  z aws ze  jes t  t e a t r em  s p o r u ,  n a w e t  choc i aż  twój  pię­
k ny  t a l en t  na niej  p a n u j e ,  g d y  t ym cza sem  o rk i e s t r a  odznacza  się h a r m o ­
nią.  W i d a ć ,  ze  c ia ło  p r a w o d a w c z e  w p e w n y m  ro d z a j u  jes t  o rk i es t r ą  
n a s t r o j o n ą  i p r o w a d z o n ą  p r z ez  L u d w i k a  N a po l e o na .

—  M u z e u m  w O r l e a n s  o t r z y m a ł o  p o d a r u n e k  o d  h r a b i n y  Ne u i l l y  
posąg  d z i e w ic y  o r l e ańsk ie j  na koniu .  W  tak w ie lkim roz m ia r z e  n igdz i e  
m e  masz  posągu  dz i ew ic y  o r l e ańsk i e j  i j es t  dz i e ł em zm ar ł e j  k s i ężn iczk i  
Ma ry i  o r l e ańsk i e j ,  k t ó r e j  i nna  tej d z i e w ic y  p iesza  juz da w n i e j  jes t  znaną .

Dziś  r oz po cz ą ł  się p r z e d  s ąd em  pol i cyi  p o p r a w c z e j  p ro c e s  dz i en ­
n ik a r z y  i k o r e s p o n d e n tó w .  P r z ec iw  S z a r w a d e m u  W ę g r o w i  co fn i on o  
sk a r g ę ,  po n i e w aż  w y k a z a ł  r o zp o r zą d ze n i e  m in i s t e r yu m po l i cy i ,  d o z w a ­
la j ące  mu ty m c z a so w e g o  p o b y t u .  T y m c z a s e m  l i czba  o sk a r ż o n y c h  zmn ie j ­
s zy ł a  się na 10. Z  t ych  t y lk o  7 j e s t  o b e c n y c h ,  Al fred de  C o e l l o g o n ,  41 
l at ,  d z iedz i c ;  C l a u d e  V i r m a i t r e ,  48  lat ,  l eka r z ;  de  C h a n t e l a u z e ,  3 l ’ lat, 
d z i edz i c ;  książę R o vg o ,  39  lat ,  d z i edz i c ;  de  la P i e r r z ,  33  la t ,  b y ł y  o f i ­
c e r  kawa le ry i .  P a n o w i e  A ub e r t i n  i Val l e e ,  k t ó r z y ^ z b i e d z y  mają  baw ić  
w Belgi i  i Anatol  de  C o e l l o g o n  bę dą  zaoczn i e  s ądzeni .  S p r a w a  ta p o ­
t r wa  p r ze z  t r z y  dni .  Na p i e rw sz em  j i os i edzeniu  po l i cya  i je j a jenc i  z a ­
siedl i  na ł a w ach  dla pu b l i c znośc i  p r z e z n a c z o n y c h  t ak,  że  n ikt  n ie  móg ł  
się do t ł o c z y ć  na to pos i edzeni e .

Akademia  umie ję tnośc i  z a m i a n o w a ła  zn a n e g o  chemika  B u ss e u a  
cz ł onk i em k o re s p o n d e n c y j n y m .

—  Książe  Ne j  de la M o s k o w a  w r a c a  d o  A lgie ryi ,  gdzi e  d o w o d z i  
pu łk i em kaw a le ry i .

— W tym  mies i ącu  pusz czą  w  p rz e ds i ę b i o r s t w o  r o b o t y  mu lar sk i e  
o k o ł o  po ł ączen i a  l u w ru  z t u i l e ryami  za 16,000,000 fr. N ig d y  nie b y ł y  
t ań szemi  mi l iony  w e  F r a n c y i ,  j ak  t e r az!

—  J e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  I n d e p e n d a n c e  p i s ze :  » J a k  zawsze ,  
tak i t e r az  nic z b y w a  na alarmi stach.  P e w n a  o s ob a  p r zeds t awia ł a  mi k i l ­
ka dni  t emu  w c z a r n y c h  ko lo r a ch  o b r a z  dzi s ie j szego  po łożen i a .  Z a p e ­
wnia ł a  mi ę ,  że s p o k o j no ść ,  j ak  p a n o w a ć  się z d a j e ,  jes t  t y lko  p o w i e r z ­
c h o w n ą ;  że t o w a r z y s t w a  t a j ne  są z r e o r g a n i z o w a n e  i spiski  k n u j ą  się nie-  
p r z e s t a nn i e ;  ze  n i e d a w n o  a r e s z t o w a n o  n a  u l i cy  d ’Ang ou l e in e  2 0  o s ó b  
z g r o m a d z o n y c h  w  zamia r ze  podn i e s i en i a  r o z r u c h u ;  że temi  dniami  o d b y ł  
się p r z y  rogat ce  t r o n o w e j  ba nk i e t  żo łn i e r s k i ,  że  zo lu i e r zy  tych  a r e s z t o ­
wano ,  r ó w n i e  jak ki l ku r o b o t n ik ó w ,  k t ó r z y  roz r zuca l i  mani f es t s  r e w o l u ­
c y jn e  z p odp i s em  F i l ipa  P y a t ;  że  sp i s kow i  w  c ichośc i  oc zek u j ą  hasła ,  
k tó r e  da n e  będz i e  s k o r o  nad e jd ą  oko l i c znośc i  s p os ob n i e j s ze ;  że dale j  op o -  
z y cy a  s a l o n ó w  t r w a  ciągl e,  i b i a ł e ,  ma l eńk ie  r ą c z k i ,  zamias t  p r z e s u w a -
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nia się po klawiszach lub nalewania herbaty, przepisują polityczne pam- 
flety, namiętne listy w yda lonych z k ra ju  znakomitości i t. p.

W szys tk ie  le ' fa k ta ,  szczegółowo wzięte, mogą być p raw dz iw e; 
mogę nawet zapewnić, ze niemi są po większej części, albo zb io row o  nie 
mają takiej ważności, jaką do nich przyw iązu ją  pewne niespokojne w y ­
obraźnie; rząd uorgamzowariy jest do obrony, gdy tymczasem niema nic 
uorganizowanego, coby  go zastąpić m og ło : ła two stąd w yprowadz ić  
wnioski i od łożyć na stronę o b a w y .«

(K o r. C%) Delegacye kupców i kapital is tów londyń., wysłanrjdocesa­
rza Francuzów, odebrały nie małe znaczenie z pow odu  pochwały, jaką 
znalazły w w ie lu  dziennikach angielskich. W  A n g l i i ,  gdzie kapitaliści 
tak mocno związani są zawsze z rządem, podobne delegacye nie mogły 
się obejść bez p rzyzw o len ia ,  a może nawet zachęcenia ministerstwa. 
Zdaje się, ze rząd angielski stara się o polepszenie przy jaznych stosun­
ków  z cesarzem, którego dziś potrzebować może. D z ienn ik i  rojalisto 
wskie i republ ikanckie  przemilczają o delegacyach, starają się wystawić 
je jakó  w y b ry k  exccntryczności angielskiej, k iedy dziennik i rządowe 
starają się wykazać wagę ich i znaczenie. IN a balu danym w Jardin 
d’ hiver dla ubogich angielskich, Ang licy  wiele rozmawiali o delegacyach. 
Delegaci nie p rzyb y l i  na bal, bo tego wieczoru by l i  zaproszeni na obiad 
do cesarza, a na w ieczór do księżnej M a ty ldy  Bal dany dla ubogich, 
b v ł  p rzygo towany przez lady C ow ley , samą jeszcze piękną i bardzo 
uprzejmą. Nie w ielka liczba p r z y b y ły c h , tańczyła w pierwszej sali 
gmachu. D op ie ro  o pó łnocy o tw a r ły  się podw oje  w ie lk ie j sali ogrodo­
w e j, w k tó re j,  p rzy muzyce G idów , goście jedli kolacyą.

Pomimo zaprzeczenia dzienników rządow ych, aresztowanie jednej 
kob ie ty  złego życia na balu ciała prawodawczego, jest niezawodnem. 
B y t  to n o w y  a b rz y d k i  figiel leg ilym is lów . Na bal senacki wzięli oni 
wiele b i le tów, tak, że rząd myśla ł, że się kojarzą, ale b i le ty  dali loka­
jom , pannom służącym i podejrzanym kobietom. Dla tego (o ty le  ga 
dano w Paryżu o balu senackim. O d  tego czasu, adm in is trac je  balów 
są ostrożniejsze. Na balu ciała prawodawczego zdarzy ł się ty lko  jeden 
przypadek. P re fekt Sekwany, dając dla cesarstwa bal w ratuszu, w y ­
dał różne przepisy, które pokazują ogromną ostrożność.

Cesarzowa zdaje się być  stanowczo, jeżeli  jeszcze nie urzędownie, 
p rzy nadziei. D r.  Dubois został mianowany jej akuszerem Cesarz w y ­
jeżdża z nią codziennie w okolice Paryża, korzystając z dogodnego cza­
su, k tó ry  drobne deszcze oc iep li ły .

Jenerał de St. A m and  czując się lep ie j, przeniósł się na mieszkanie 
do M arsy li i .  A m b itny  i pragnący wsławienia się. chce pow róc ić  jak 
najprędzej do Paryża , i trzeba rozkazów cesarza, aby g o o d  tego za­
miaru odwróc ić .

Proces pu łkow n ika  de Sercey, o k tó rym  was uprzedziłem, toczy się 
przed sądem w o jennym  paryskim. Jest to proces b rzyd  i. Oskarżony 
lu b i ł  całe życie spekulacye i w nich grzązł coraz bardzie j, z żalem i roz­
paczą brata, k tó ry  za L udw ika  F il ipa  b y ł  posłany w  ambasadzie do P e r­
s j i  — Korespondenci nie unikną procesu. Tański i Pages du P ort  zo­
stali uznani za n iew innych przez la chainbres de misę en accusation, ale 
pięciu innych zostało odesłanych pod sąd po l ic y i  poprawczej, z tych, 
czterech są leg i lym is iam i, a jeden jest republikaninem. Mają oni odpo­
wiedzieć przed sądem nie ty le za korespondeneye zagraniczne, i le za 
roznoszenie p lotek i rob ien ie  bons mots na cesarzową. Z procesu tego, 
żaden dziennik nie mógł zdać sprawy.

C ia ło  prawodawcze trudn i się ciągle drobnemi pracam i, | które  nie 
wzbudzają żadnej ciekawości. T o ż  samo czyn i senat, obradu iący cza­
sami i ty lk o  pro forma. O b rady  senackie staną się ważniejszemi dopie­
ro wtenczas, k iedy trzeba będzie oznaczyć uposażenie dla cesarzowej. 
Pan de Mazada, autor kron ik i  oslatniega pomysłu  R e v u e  des  d e u x  
M o n d e s  , m ów i,  że ruch Francy i nie pokazuje się dzisiaj w izbach, lecz 
w literaturze. Nieszczęściem l iteratura francuska jest tak cicha jak poIi 
tyka. Ruch literacki wcale się dotąd nie obudz ił  i to co cztyam y nie 
zaleca się ni głębokością ni cierpliwością. Zdaniem mojem, ruch Fran 
cy i dzisiejszej ob jawia się jedyn ie  w pracy przem ysłowej i handlowej. 
Pod tym  względem, Francya wiele zrob i ła . K opa ln ie ,  drogi, kanały, 
fa b ryk i ,  wszystko jest dziś exploatowaue i exploalowane z takim zapa­
łem, ze 1’ U n i o n  nazwała ca ły ruch skąpstwem i chciwością. Pod takim 
rządem jak dzisiajszy, działalność narodowa może się tv lk o  objawiać na 
drodze w o jennej i na drodze przemysłowej. Dzia łalności wojennej je ­
szcze nie ma, trzeba więc ograniczyć się na działalności p rzem ysłowej. 
Pan de Mazade w y s ło w i ł  się według mnie, daleko trafn ie j, skoro p o ­
wiedział, że dawniej dokazyw a ły  ludy, a dziś dokazują rządy. Uważa 
011 za początek dokazywania Stanów Z jednoczonych i Rossyi, mowę pre ­
zydenta Pierce i ambasadę księcia M enżykowa. ' Jak będzie dokazywać 
Francya i Anglia , nic jeszcze nie mówi.

Anylla.
L o n d y n ,  d. 8. Kwietn ia. — N o w y  środek f inansowy, którego głó­

wne zarysy na giełdzie wczora j znane b y ły ,  spraw ił  na c ity  wrażenie 
tak korzystne, ze konsole a za niemi wszystkie inne papiery znacznie 
w  górę poszły. O d  k iedy plan ministeryalny tak, jak dzisiaj wieczorem 
w izbie niższej ma być  przedłożony, w y d ru k o w a n y  się po ja w i ł ,  i dla 
ocenienia dokładniejszego stał się p rzystępnym, stracił wiele na u roku  
p ie rw o tnym . Torysoska prasa opozycy jna  nazywa plan f inansowy Glad- 
stona kradzieżą l iteracką, k tórą on na Disraelim popełn i ł  a p rzy lem je ­
szcze zepsował. D a i l y  N e w s  niedowierzając głową potrząsa, a T i m e s ,  
która wczoraj środkiem zapro jektowanym wielce bvła zajętą, wyznaje' 
dzisiaj o twarc ie , że wczora j zanadto pochopnie sądziła i dzisiaj p rzy  roz­
wadze dojrzalszej zdanie inne powzięła. Podniesienie się konsulów 
w razie najlepszym jest dowodem , że plan ów kapitalistom się podoba, 
ale dalekim jeszcze jest od tego, aby dla interesów k ra jow ych  b y ł  po­
żytecznym. Przyznaje że w ed ług pomysłu tego skarb oszczędziłby ro ­
cznie do 75,000 funt. szter., ale d ług pub l iczny  pow iększy ł  by  się o mi 
ł ion funt. szt. — W  tern właśnie powiększeniu d ługu leży powód słuszny 
do odrzucenia planu rządowego.

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 7. Kwie tn ia  podaje lo rd  Aberdeen

wniosek, k tó ry  lo rd  Malmesbury  popiera, aby z łożyć adres z p o w in ­
szowaniem k ró lo w y ,  z pow odu narodzenia się księcia. Jednogłośnie 
p rzy ję ło . L o rd  Campbell odczytuje list 90-leln iego Roberta  Adair, 
k tó ry  zbija podanie, iż w roku 1791 jako reprezentant możnego s tronni­
ctwa angielskiego do dw o ru  cesarzowej K a ta rzyny  wyjechał. Dyp lom ata  
ów stary, k tó ry  ojczyznę swoję po w ie lekroć w W iedn iu ,  K ons tan tyno ­
polu, Brukseli i Berl in ie zaszczytnie reprezentował, udał się po w y b u ­
chu pierwszej rew o lucy i  francuzkiej na stały ląd i zw iedz i ł  W iedeń, 
Warszawę i Petersburg jako osoba prywatna, dla zapoznania się dok ła . 
dnego z interesami zagranicznemi Angli i. W  sposób podobny zw iedz i l i  
wówczas Paryż Fox i towarzysze, czego l iu rke  potem, poróżn iwszy  się 
z Foxem , do obw in ien ia  niczem nieuzasadnionego użył. W  trzydzieści 
lat później biskup z W incheste r  w b iografi i  swojej Pitta odświeżył zuów  
tę dawną p lo tkę ; zamilk ł jednak, k iedy Robert Adair zażądał, aby d o ­
w o d y  p rzy toczy ł.  Dosyć, Robert oświadcza, iż n igdy o tern niemyślał, 
aby *rolę posła l iiezawierzy le ln ionego za granicą odg ryw a ł,  jak to lo rd  
Campbell niedawno p izypuszrza ł, —  że owszem zgadza się w zupełności 
na zdanie Burkego i Campbella , iż deputacya podobna jak bankierów 
c i ty  do monarchy obcego jest nieprawną. (S łuchajc ie! s łuchajc ie!).

Posiedzenie izby niższej. Na wniosek Humogo rozporządzono spis 
kar cielesnych na flocie wojennej od roku  1847. wym ierzonych. —  Po­
dobnie jak w izbie wyższej, uchwalono także w izbie niższej adres do 
k ró lo w y  z powinszowaniem.

L o n d y n ,  d. I I .  Kwietn ia. —  N o w j r pro jekt f inansowy przez nie­
które ty lk o  tygodn ik i wspomniany został, a te zdanie pochlebne o nim 
w y rze k ły .  Zamiar dob ry  kanclerza skarbu chętnie uznają, ale żadna je ­
dnak nasza znakomitość finansowa nieśinie u trzym yw ać , że przemiana 
zawikłana praktycznie korzystną się okaże. Pozostaje więc jedyn ie  prze­
konać się na drodze doświadczenia.

W e d łu g  doniesień do gazety T im e s  z Konstantynopola  z dnia 18. 
z. m celem właściwym Rosyi nie jest nic innego jak zawarcie sojuszu 
podobnego do traktatu z U nk ia r  Skelessi. Porta stawia opór dopóki się 
n iedowie o sposobie myślenia Angli i  i F rancy i ,  i dla tego też wciąż do ­
p y tu je  się, czy parowiec lorda Stralforda n ieprzybywa.

W e d łu g  sprawozdania urzędowego, jakie się niedawno po jaw iło , 
okazuje się, że flota francuzka w ogóle oko ło  24,260 majtków  liczy, 
k iedy  angielska w samych portach kra jowych  ma ich ilość podobną. 
W  razie potrzeby mogłaby ją niemal o 6000 powiększyć, gdyż obecnie 
nad brzegami zachodniemi A f ry k i  znajduje się 2000 m a jk ó w , 'w  Indyacfi 
wschodnich 2000, nad Przylądkiem dobrej nadziei 500 i w B razy l i i  1200. 
Oprócz tego flota angielska utrzymuje 6500 żo łn ie rzy morskich na ok rę ­
tach, 4500 na lądzie i 3000 stróżów nadbrzeżnych, k tó rzy  to ostatni pe­
wną gałąź tamtych tworzą i wzdłuż brzegów Angli i  w n iewie lk ie j od sie­
bie odległości stanowiska zajmują. Francya zaś, oprócz żo łn ie rzy  m or­
sk ich, l iczy  40,000 dobrze wyćw iczonych  strażn ików, k tó rzy  nad brze­
gami morza, nad rzekami i granicami służbę pełnią.

Na largu pieniężnym w Londyn ie  zbierają znów przedsiębiorców do 
dwóch kolei zagranicznych. Dla kolei północno hiszpańskiej szukają 
kapita łu 6,300,000 funt. szter.; w Londyn ie  podpisać mają 2,520,000 f  st. 
w Paryżu również ty le , a w M adryc ie  1,260,000. —  W e d łu g  planu ko ­
le) owa zaczynać się ma na ziemi francuzkiej w Bajonnie, 21 mil aż do 
granicy hiszpańskiej, a z lamtąd 406 mil do M a d ry tu ,  w ogóle więc zaj­
mować wdłuż 427 mil przestrzeni, i przez połączenie z rzeką E b ro  pod 
M irandą i z D uero  pod Va llado l id  tw o rzyć  podwójną drogę komunika- 
cy jn  pomiędzy morzem śródziemnem a oceanem atlantyckim. Korzyśc i 
przedsięwzięcia tego są aż nadto jasne, T i m e s  jednak ma niektóre rz e ­
czy do zarzucenia. Ma w tern skrupu ł,  że Hiszpania jest krajem tym 
w k tórym  pieniądze u lokowane i wydane być mają; pow tó re  gw aranc ja  
rządu hiszpańskiego za minimum 7 procentu (z  k tó rych 1 procent w p ły ­
wać ma do funduszu amortyzacyjnego), ma w o b e c  pewnych doświadczeń 
przeszłości mało wartości. Przy lem pro jekt ów n iewyjaśnia, dla czego 
pomiędzy 14 dyrektoram i ma być 9 H iszpanów, 4 Francuzów a ty lko  
jeden A ng l ik ,  k iedy  właśnie od Angli i lak w ielk ich sum się spodziewają 
jak od F rancy i  a dwa razy tak w ie lk ich  jak od Hiszpanii. —  Drugiem 
przedsięwzięciem zagranicznein jest kolej żelazna w Peru od po rtu  
w Arica  do T a m a ,  przestrzeń 40 mil. Rząd nadaje towarzystwu kon­
cesją na lal 99, i gwarantuje na pierwsze 25 lat dywidendę najniższą 
5 procent. Kapita ł (w łączn ie  5 od sta aż do otworzenia kolei w prze­
ciągu 3 lat) wynosi 500,000 funt. szter. w akcyach 20 funt. szter. Na in- 
żjmiera pozyskano Evansa, k tó ry  niedawno kolej żelazną Copiapo 
w C h il i  ukończył.

, uMazzini pracuje nad obroną swoją we względzie postępowania swe­
go  ̂p rzy  oslalniem powstaniu we Włoszech. W y ją tk i  z mej znajdują się 
już w dzienniku genueńskiem I t a l i a  e P o p o l o .  A u to r  zbija szczegól­
niej zarzuty o nieostrożność, i chwali  się, że żadnego z emisaryuszów 
jego nieschwytano, i polieya żadnej in s t ru k c j i  piśmiennej n iezabia la, al­
bowiem instrukeye u Portesottego w Paryżu zabrane są podrobione, 
a Portesoll i  udawał ajenta Mazzmiego jedynie dla tego, aby się Aus try i  
za parę set franków sprzedał.

A us f r y  a.
W  i e d e ń ,  9. Kw ietn ia . —  Do l ikw idow an ia  p ryw atnych  pretensyi 

do skonfiskowanego majątku osób skazanych w Siedmiogrodzie za w y ­
rokiem sądów wojenoych za zbrodnię zdrady stanu, ustanowioną została 
ko missy a l ikw idacy jna  w Hermansladzie, przed którą zgłaszać się należy 
w ciągu 6 miesięcy. W szys tk ie  te p retens je  odrzucoue będą, które  da­
tują się od 3. Października 1848. jako od chw il i  w której wydaną została 
p rok lam ac ja  ogłaszająca udział skazanych obecnie osób w rew olucy i.

—  K o r  a u s t r  zwraca uwagę publiczności na now y rodzaj fa łszy­
wych banknotów  na 10 z ł r . najnowszej formy, k tóre dotąd w małej po­
ja w i ły  się ilości. Cechy tych fa łszywych b i le tów  są następujące: Z w y ­
cza jny papier w e linow y  w dotknięciu miękki i gąbczasty. Znaki wodne 
w yd o b y te  przez w j  gniecenie nie dość są w yraźne, robione są na mie­
dzi lub  stali. R y tow an ie  n iedokładne, mianowicie f igu r  sym bo l icznych ;
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k i e m u ,  g d y b y  m i a ł o  p r z y j ś ć  d o  s t a r c i a  s i ę . —  G d y b y  n a m  w o l n o  b y ł o  
w y c i ą g a ć  w n i o s k i ,  m ó w i  j e d e n  k o r r e s p o u d e n t  g a z e t y  V o s s a ,  z g r z e c z n o ­
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B o u r q u e n e y n ,  t o b y  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  że  r z ą d  f r a n c u s k i  P i e m o n t u  n i e  
b ę d z i e  p o p i e r a ć  w  s p r a w i e  s e k w e s t r a c y i  d ó b r  w y c h o d ź c ó w  l o m b a r d z k i c h .  
D o t ą d  n i e s ł y c h a c ,  a b y  p o s e ł  s a r d y ń s k i  s p o s o b i ł  się  d o  o p u s z c z e n i a  W i e ­
d n i a ,  c h o c i a ż  w  s p r a w i e  w y c h o d ź c ó w  l o m b a r d z k i c h  ż a d n e j  z m i a n y  nie  
u d a ł o  m u  się  d o t ą d  w y j e d n a ć  S p r a w a  ta z a w s z e  j e d n a k  u w ł a c z a  S a r ­
d y n i i .  T r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  A u s t r y a  w  tej  s p r a w i e  u s t ą p i ł a  k i e d y  
w s z y s c y  r a d z c y  c e s a r s c y  j e d n e g o  z d a n i a  s ą  p o d  w z g l ę d e m  s e k w e s t r a c y i  
S ą d z ą  o m ,  z e  n . e s p o k o j n o ś c i  w e  W ł o s z e c h  i W ę g r z e c h  i n a c z e j  p o s k r o ­
mi ć  n i e m o ż n a ,  j a k  o d c i n a j ą c  w s z e l k i e  ź r ó d ł a ,  p o d s y c a j ą c e  r e w o l u c i e ,  a 
d o  t y c h  b e z ą  i m a j ą t k i .  '

ł  ^ , e s a r z  Z o k a z y i  c z ę s t y c h  n a g a b y w a ń  o b c y c h  d w o r ó w  p r z e z  
p r z e s y ł a n i e  im l i t e r a c k i c h  i a u s t r y a c k i c h  p ł o d ó w ,  p o s t a n o w i ł ,  a b y  ż a d e n  
o f i c e r  a n i  f ez  u r z ę d n i k  c y w i l n y  i w o j s k o w y ,  c z y  t o  w c z y n n e j  s ł u ż b i e  
z o s t a j ą c y ,  c z y  p e n s y o n o w a n y  l u b  na  s t a n  s p o c z y n k u  p r z e n i e s i o n y ,  n ie  
w a ż y ł  s ię  p o m i e n i o n e g o  r o d ' z a j u  u t w o r ó w  p r z e s y ł a ć  d o  z a g r a n i c z n y c h  
d w o r o w  l u b  j i o j e d y ń c z y c h  i ch  c z ł o n k ó w  l u b  r z ą d ó w  b e z  o t r z y m a n e g o  
p o p r z e d n i o  p o z w o l e n i a  n a  p i ś m i e  o d  u r z ę d u  p u b l i c z n e g o  l u b  d w o r s k i e g o  
w  k r a j u ,  d o  k t ó r e g o  p r z e s y ł k a  p r z e z n a c z o n a .  P o  o t r z y m a n i u  o d p o w i e ­
dz.  p r z y c h y l n e j ,  o r y g i n a ł  p r z e s ł a n y m  b y ć  w i n i e n  na  r ę ce  p o s e l s t w a  a u -  
s i r j a c k i e g o .

, P r ° i c k l ,d o  p r a « ’a o  m a ł ż e ń s t w i e ,  k t ó i y  w k r ó t c e  p r z e d -
ł o ż o n y  b ę d z i e  d o  s a n k c y i  c e s a r s k i e j  j es t  p i ó r a  d z i s i e j s z e g o  a r c y b i s k u p a  
w i e d e ń s k i e g o  R a u s c h e r a  T e n ż e  w y p r a c o w a ł  r ó w n i e ż  k i lka  p r o j e k t ó w  
w  p r z e d m i o c i e  e d u k c y , „ e j  k w e s t y i ,  k t ó r a  p r z y c h o d z i  p o d  o b r a d y  k o n f e  
r e n c y i  b i s k u p i e j .  ‘

—  Z  p o w o d u  m a l e j  l i c z b y  s p r z e d a  w a r z y  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h  m i n i -  
s t e r y u m  o ś w i e c e n i a  n a k a z a ł o ,  a b y  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t a c h  
w  c a l e m  p a ń s t w i e  k s i ę g a r z e ,  m t r o l i g a t o r o w i e ,  k u p c y  l u b  n a w e t  w  b r a k u  
t y c h  n a u c z y c i e l e  s z k ó l  b y l i  s p r z e d a w a c z a m i  p o m i e n i o n y c h  k s i ą ż e k  i p o ­
b i e r a l i  o d  a d m i m s t r a c y i  k s i ą że k  s z k o l n y c h  p o t r z e b n ą  i lość  e g z e m p l a r z y  
za  p ó ł r o c z n y m  k r e d y t e m  i z k o r z y ś c i ą  t a k i m  s p r z e d a w a c z o m  p r z y z n a n ą

—  G a z .  t r y e s t s k a  p i s z e  z W i e d n i a .  W s z y s t k i e  m i n i s t e r s h v a  z a ­
w i a d o m i o n e  z o s t a ł y  na  d r o d z e  u r z ę d o w e j ,  iż p. B a u m g a r t n e r  m i n i s t e r  
s k a r b u  i h a n d l u  n a  d l u z s z y  c z a s  o t r z y m a ł  u r l o p ,  a z a r a z e m  p o t w i e r d z a  
s i ę ,  iz b a r o n  G e r i n g e r  i p o d s e k r e t a r z  s t a n u  p a n  R u e s k a f e r  t y m c z a s o w o  
z a  w i n d o w a ć  b ę d ą  o b u  m i n i s t e r s t w a m i .  G o d n ą  u w a g i  j es t  tu  t y l k o  o k o -  
b ę z n o ś ć ,  iż b a r .  G e r i n g e r o w i  p o w i e r z o n y m  z o s t a ł  n?e d e p a r t a m e n t  h a n -  
a i i i  , a k  m n i e m a n o ,  a le  d e p a r t a m e n t  s k a r b u ,  a to  z a m k n ę ł o  r o z m a i t e  p o ­
g ło s k i  o  z m i a n a c h  d o t y c h c z a s o w e j  p o l i t y k i  h a n d l o w e j .  I . u b o  p  B a u m ­
g a r t n e r  n i e  w c h o d z i  w s z c z e g ó ł y  l i c z n y c h  c z y n n o ś c i ,  j a k i e  g o  n i e z m o r  
d o w a n i e  z a j m o w a ł y ,  w s z a k ż e  z a s t r z e g ł  s o b i e  u  N P a n a ,  a b y  w c z a s i e  j e g o  
u r l o p u  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  s p r a w y  o b u  m i n i s t e r s t w  z o s t a w i a n e  m u  b y ­
ł y  d o  z a ł a t w i e n i a , t ak  a b y  z t emi  m i n i s t e r s t w a m i  w c i ą g ł y m  z o s t a w a ł  
z w i ą z k u  o  ar .  G a r i n g e r  i p o d s e k r e t a r z  s t a n u  p .  R u e s k a f e r  b ę d ą  z r e s z t ą  
n i e z a w i s ł e  z a r z ą d z a ć  w z a k r e s i e  s w o i c h  c z y n n o ś c i ,  i u ż y w a j ą  z a s z c z y t u  
u c z e s t n i c t w a  w  t y g o d n i o w y c h  k o n f e r e n c y a c h  m i n i s t r ó w .  J e d n ą  z  o s t a  
t n i c h  p r a c  p.  B a u m g a r i n e r a , m a  b y ć  o t w a r c i e  c z ę s t o  w s p o m n i a n e g o  za  
k ł a d u  e s k o m p t o w e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u . . .

—  K o r .  a u s t r y a c k a  p i s z e :  C or a z ,  w i ę k s z e  są o z n a k i  u s p o k o j e ­
n ia  p o d  w z g l ę d e m  k w e s t y ,  w s c h o d n i e j .  K i e d y  z K o n s t a n t y n o p o l a  d o ­
n o s z ą ,  z e  u k ł a d y  m i ę d z y  n a d z w y c z a j n y m  p o s ł e m  ces .  r o s y j s k i m  Ks ięc iem 
M e n z y k o w e m  i d y w a n e m ,  z a d a w a l n i a j ą c y  b i o r ą  o b r o t ,  d ó w i a d a j e m y  się 
z e w s z ą d  r ó w n i e ż  z P a r y ż a ,  z e  s p o k o j n e  s k ł o n n o ś c i  g ó r ę  b i o r ą .  P r z y .

s ł a n i e  f l o ty ,  k t ó r a  j u ż  3  b.  m.  w  A r c h i p e l a g u  n o i a w i G  
n e m  b y ł o  z a p e w n e  p o d  w p ł y w e m  p i e r w s z e g o  w r a ż e n i a  n ’rvP . ?n C m i °i. 
w i eś c i  z e  w s c h o d u .  B y ć  m o ż e ,  ż e  u d z i a ł  b y ł e g o  p o s ł a  n  ,eSai 7  
m i a ł  t u  j e s z c z e  m i e j s c e ;  w i a d o m o ,  że  r z ą d  f r a n c u z k i  u c z y n i ł  f t r T k r o k  
w . P r z y p u s z c z e n i u ,  z e  f lo ta  a n g i e l s k a  j u z  jes t  w  d r o d z e ,  i ź e ' F r a n c v a  
w i n n a  b y ć  w s t a n o w c z e j  c h w i l i  r e p r e z e n t o w a n ą  n a  p o l u  w v n a d l i r w /  P °  
z n a k o m i t ą  s i ł ę  m o r s k ą .  N ie  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  ż e  w s z y s t k i e  m o c a r s t w ? 
z p o ł o ż e n i a  s w e g o  p o w o ł a n e  d o  u d z i a ł u  w s p r a w a c h  w s c h o d u  n n s i a n i ł ^  
s o b i e  z p r z e z o r n o ś c i ą ,  u m i a r k o w a n i e m  i o g l ę d n o ś c i ą  n a  w z a j e m n e  s w n i *  
i n le r e s a .  W a ż n o ś ć  i w i e l k o ś ć  p r z e d m i o t u  z r o d z i ł y  t o  u s p o s o b i e n i e  w e  
w o z y s t k i c n ,  a p o t r z e b a  p o r o z u m i e n i a  u z n a n ą  jest  j i iko r ę k o j m i a  u t r z y m a -  
ma  p o w s z e r  m e g o  p o k o j u .  U s p o s o b i e n i e  t o  o p a n o w a ł o  j ak  s i ę  z d a j e  p a ­
n i ą  m o r z  n g i ę ,  o w o  | i a ń s t w o ,  k t ó r e  w  p o d o b n y c h  r a z a c h  d a w n i e j  z w y -  
n h ! i - \ ,' 7 ? *)OW', C| 1 r ° z k a z e m  s w o j e j  w o l i  w e n e r g i c z n y ,  a c z ę s t o k r o ć  

-- t  u ? J P0S" ) ' (. . a n s t w o  l o  p o s t ę p u j ę  o b e c n i e  n a  d r o d z e  p o j e d n a w -  
d l ń s k a  n . 7  d l f ^ ł  ,n, ,C wf!P.ół .z a w o d ' i icze  p a ń s t w a .  D e p n t a c y a  l o n -  
( ^ a r e n d ó n  ' / u l i '  ^ , , e l -y c ^  ™' n i s t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  f o r d o w i  
C l a r e n d o n ,  ż ą d a j ą c  c z y n n e j  m t e r w e n c y i  „ a  r z e c z  T u r c y i  L o r d  C l a  
r e n d o n  z g o d z i ł  się  na  d u c h  l e i  n r n ć h . ,  , . , J , ,
wi ł  i . , t  ,. • Łł , P r ? s P j  VT o g o l n o s c i , a l e  s t a n o w c z o  o d m ó -
wi ł  g l o w n e p o  ż ą d a n i a  lo  j e s t  z b r o j n e j  m t e r w e n c y i .  G a b i n e t  r ó w n i e ż  a n ­
g i el ski  z d a j e  s ,ę m i e ć  p r z e k o n a n i e ,  ź e  k w e s t y a  n a j s t o s o w n i e j  d 7  m r o z ­
s t r z y g n ą ć  na  p o l u  d y p l o m a t y c z n y c h  n e g o c y a c y i  i s t r z e ż e  s i e  z a i n a c i ć  w a  
t j d i w ą  s y t u a c y ę  p r z e z  z b r o j n e  w y s t ą p i e n i e .  L o r d  S t r a t f o r d  R e d c l i f f e  
z t y m ż e  s a m y m  z a p e w n e  d u c h e m  z g o d y  p r z y b ę d z i e  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  
a  j eże l i  j i o d r o z  j e g o  m e  z w l e c z e  s i ę ,  z a p e w n e  j u ż  m u s i a ł  s t a n ą ć ^ , a mi e i -

s z k o d T i ć ZC | ) rZJSp l eSZJ  0U S p 0 k ° j ' l e  z a ł a t " ^ n i e  s p o r u , z a m i a s t  m u  plzi-

l e n i a T e s ^ r z a  ^ 2 0 0 0 ^  F a r k 3 S  P r z e z i ' ? c z .'d  z o k a . y i  s z c z ę ś l i w e g o  o c a -  
l en i a  c e s a r z a ,  o 2 , 0 0 0  z It. r e n  n a  k a t o l i c k i  z a k ł a d  w y c h o w a n i a  d z i e w c z ą t

^ k ł , d  WelSSe f  ’ z a s , r z e 8 a U c s ° b i e  d o ż y w o c i e  o d  t e g o  k a p i t a ł u  
Z a k ł a d  t e n  m a  n o s i ć  „ m e  c e s a r s k i e .  R a d a  g m i n n a  t e g o  m i a s t a  o f i a r o w a ł a  
n a  w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  t e g o  z a k ł a d u  6 2 7 2  złr .  i c o r o c z n ą  d o p ł a t ę  - U 0
Z . 1 T .  I i j O i i .  k o d .

~~  C e s a r z  p o s t a n o w i ł ,  a b y  d o t y c h c z a s o w y  p o d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  
w  W ę g r z e c h  n a  d ys t ry fc ta  p o z o s t a ł  n i e z m i e n n y ,  i z a r a z e m  w y z n a c z y ł  
p e r s o n a t e  u r z ę d n i k ó w  p o  w y d z i a ł a c h  n a m i e s t n i c z y c h  w  B u d z i e ,  P r e s b u r -  
g u ,  K o s z y c a c h ,  w .  V\ a r a ż d y n i e  i O e d e u b u r g u .  S ą d y  w y ż s z e  k r a j o w e  

r a ż d y m e  Z ®ZC' e ’ P r e s b l I r 6 u » O e d e u b u r g u ,  P r e s z o w i e  i w.  W a -

-  R z ą d  w y z n a c z y ł  k o m i s a r z a  d l a  z b a d a n i a  n ę d z y  w K a r n a t a c h  i n o d

m i ‘, ! , e c i k a  « * 3 C V .S 5
3 0 0 , 0 0 0  z ł r .  ’ IUB,ą o l r z y m a ć  w J » a g r o d z e u i e  w  i lości

b u l e 7 a s i a \ ełóar e l r ^ S,t S k a  ? 0 d a j e  C! w a  w ^ P a d k i  n i e d a w n o  w  S t a m -  
sn l a  » Al I - W P o b ł c z e u , u  z g w a ł t e m  p o p e ł n i o n y m  n a  o s o b i e  k o n ­
s u l a  p.  A t a n a s k o w i c z a ,  o  k t ó r y m  d a w n i e j  d o n i e ś l i ś m y ,  d o w o d z ą ,  j a k  n i e -  
s z c z e r z e  p o r t a  p o s t ę p u j e  s o b i e  z  r z ą d e m  a u s t r y a c k i m ,  k i e d y  p o d d a n y m  
j e g o  ż a d n e j  m e  u d z i e l a  o p i e k i ;  oyv sz em b e z k a r n i e  p r z y p u s z c z a  c z y n y  
z b r o d n i c z e  w y m i e r z o n e  p r z e c i w k o  i m i e n i o w i  A u s l r y i !  P *  J

w szyilkiu, “ i  ^  K8was8<5w

maaSw “ dW d ° Wh’ 3 ‘; ° (em rZucon-v do ło d z i,aw7eZzioVny b y l d o w I ę S *  
n,a W  drodze chcąc los swój polepszyć chciał się legitym ować źe jest
p o d d a n y m  a u s t r y a c k i m ,  a le  m u  t o  n a  g o r s z e  w y s z ł o ,  b o  z a j a d l i ’ K a w a s i
tern b a r d z i e j  zbi l i  g o  l a k  n i e m i ł o s i e r n i e ,  ż e  n a z a j u t r z  d u c h a  w y z i o n ą ł

s t e n u i a rc 7 P n L J P S  “  P r z ^ t o c z o ^ m  P r z * z  ^ a z - t r y e s t k ^ ą  j e s t  „ a -
‘ m f J  j L p e m , 1' a u s , r ^ a c k l e  a n g a ż o w a n y  w . S t a m b u l e  d o  o p e ­

ry ś p i e w a ł  w  k o n c e r c i e  d a n y m  n a  c e l e  d o b r o c z y n n e  p r z e z  ż o n c  c e s  a u -  
s d y a c k i e g o  p o s ł a  N i e p r z y j a c i e l e  u t r z y m y w a l i ;  ż e  c e l  k o n c e r t u  b y ł  p o ­
l i t y c z n y  i n a  p r z e d s t a w i e n i u  p u b l i c z n e m  n a  b e n e f i s  j e g o  d a n e m  r z u c i l i  n a  
s c e n ę  c z a r n o ż ó ł l ą  c h o r ą g i e w  p o m a l o w a n ą  w  t r u p i e  g ł ó w k i  i w y g w i z d a l i  
g o ;  p o l i c y a  z aś  t u r e c k a  p r z y g l ą d a ł a  s i ę  t e m u  o b o j ę t n i e .

. —  w  d ° d a t k u  d o  p r a w a  o  p o l o w a n i u  o g ł o s z o n e g o  w d n i u  2 7  G r u ­
d n i a  r. z  o b w i e s z c z o n o  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y :  N a  p o l a c h  u p r a w n y c h  l u b  
za  . a n y c h ,  t u d z . e z  n a  w i n n i c a c h  w  c z a s i e  d o j r z e w a n i a  g r o n  n i e  w o l n o  
p o l o w a ć  a z  d o  u k o ń c z e n i a  z b . o r ó w .  W y j ą t k o w o  t y l k o  i b e z  s z k o d y  
p ł o d o w  z i e m n y c h  j e ż e  i i n a c z e j  p o l o w a n i e  u d a ć  s i ę  n i e  m o ż e  w o l n o  
p o l o w a ć  na  p o l a c h  z a s a d z o n y c h  k u k u r u d z ą ,  z i e m n i a k a m i ,  b u r a k a m i  i in 
ne ni i  r o ś l i n a m i  w  p e w n y c h  o d s t ę p a c h  r o s n ą c e m i ,  n a  o z i m i n a c h  n i e  w c z a ­
sie  w i l g o c ,  R ó w n i e ż  w o l n o  s t r z e l c o m  c h o d z i ć  p o  m i e d z a c h ,  ś c i e k a c h  
g r a n i c z n y c h ,  p ł o t a c h  i t. p. P r z e k r o c z e n i e  t y c h  p r z e p i s ó w  p o d l e g a  k a ­
r z e  o o  d o  oO złr .  l u b  a r e s z t o w i  o d  1 — 8  d n i .  K a r y  p i e n i ę ż n e  p r z y p a ­
d a j ą  „ a  f u n d u s z  m i e j s c o w y  d o b r o c z y n n y ,  p r ó c z  t e g o  w o l n o  w ł a ś c i c i e l o w i  

• g r u n t u  ż ą d a ć  w y n a g r o d z e n i a  p o c z y n i o n y c h  s z k ó d .
—  C e s a r z  z a m i a n o w a ł  b i s k u p a m i  g r e c k o  n i e m i e c k i e m :  S a m u e l a  M a ­

s z y  r e w i c z a  a r c h i m a n d r y t ę  k l a s z t o r u  w  B e z d i n i e  i a d m i n i s t r a t o r a  b i s k u p ­
s t w a  w e r s z e c k i e g o  b i s k u p e m  w  T e m e s w a r z e ;  E m i l i a n a  K ę d z i e l a c z a  a r ­
c h i m a n d r y t ę  k l a s z t o r u  w H o d o s  b i s k u p e m  w  W c r s z e c u ;  P r o k o p a  I w a -  
s z k o w i c z a  a r c h i m a n d r y t ę  k l a s z t o r u  w  K r u s z e d o t e  b i s k u p e m  w  A r a d z i e ;

Z3!>B {fS^ n ' a  8 , ° ł k o w i c Z a  a r c b *u l a n d r J ' t§ k l a s z t o r u  w  G e r g e t e g h  b i s k u p e m

łM»
K o n s t a n t y n o p o l ,  28 .  M a r c a .  —  K s i ą ż e  M e u ż y k o w  m i e w a  j a k  d a ­

w n i e j  k o n f e r e n e y e  z m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  R i f a a t  b a s z ą .  O p o ­
w i a d a j ą  t u  s o b i e ,  z e  o n  z a r a z  p o  p r z y b y c i u  s w o j e m  w  p a ł a c u  r o s y j s k i m  
w s z y s t k i c h  s ł u ż ą c y c h  z t ą d  r o d e m  z  d o b r ą  z a p ł a t ą  o d d a l i ł ,  a l u d z i  z  s w e -  
g o  o i s z a l i i i  n a  i c h  m i e j s c a  p o o b s a d z a ł .  P o d o b n i e ż  z a m k i  w  p o k o j a c h  
n i e k t ó r y c h  na  r o z k a z  j e g o  p o z m i e n i a n o .  T u t a j s z y  r e p r e z e n t a n t  r o s y j s k i ,  
r a d z c a  s t a n u  O z e r o f f ,  b y w a  n a  w s z y s t k i c h  k o n f e r e n c y a c h  p r z y  b o k u  
ks i ęc i a .  P o m i ę d z y  o b c e r n i  s t a t k a m i  w o j e n n e m i  w  p o r c i e  t u t e j s z y m  d o ­
s t r z e ż o n o  a n g i e l s k ą  f r e g a t ę  p a r o w ą  « T i g e r , «  k t ó r ą  d o w ó d z c a  a n g i e l s k i e j  
f l o ty  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  t u t a j  p r z y s ł a ł  i p u ł k o w n i k o w i  R o s e  p o d  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  o d d a ł .

T a j e m n i c z o ś ć ,  j a k ą  s i ę  u k ł a d y  p o m i ę d z y  p o r t ą  a k s i ę c i e m  M e n ż y k o w



4
osłaniają,  siara się korespondent T i m e s a  z Kons tantynopola  w sposób  
następujący objaśnić.  . .Książe M e n ż y k o w  rozpoczynając  uk łady po lo  
ży ł  conditio sine qua non. O św ia d czy ł  bowiem , iż ,  g dy b y  się dowiedział ,  
że T u rc y a ,  jak za zw yc za j ,  zawiadomi ła  Angl ików i Francuzów o przed­
miotach,  o  które chodzi ,  wtedy  by ni ezwłocznie  w teui p o w ó d  do zerwa­
nia z R os y ą  u jrza ł—  G d y b y  jakakolwiek tajemnica dyplomatyczna,  
do której Rosyan ie  wagę  wie lką przywiązują ,  do publ iczności  przejść  
miała,  w te d y  rzeczą jest niewątpl iwą,  Rosyanie  na zamach się odważą,  
a skoro ty lko  Oardanel le mieć będą,  wtenczas Rosya  będzie  panią w s c h o ­
du. —  Przybycia  posła angielskiego wyglądali  Turcy  naturalnie z natę 
żeniem jak największem.  Korespondent  jeden angielski zlamtąd,  o p i s u ­
jąc tę ich nieci erpl iwość ,  powiada:  przynajmniej  dzies ięć razy dziennie  
wchodzą  na wieżą Galały,  wytężają oczy  na morze Marmora i wciąż się 
zapytują ,  nieuiożnaż nic jes zcze dojrzeć parowca lorda Stratfordu? Ale 
oko  nic nie dojrzy  prócz  drżących w a łó w  i przeglądających się w  nich 
promieni  słońca.  Jest  rzeczą znaną,  że lord Stratford niemiłe budził  
wspomnien ie  u pewnej  l iczby urzędników,  których skłonność  do sprze  
dajności  niejedno usi łowanie  jego dążące  do reformy udaremniło,  a k tó ­
rych z p o w o d u  tego przed odjazdem swo im z Kon stantynopola  w  mowie  
po żegnaw cze j  do poddanych angielskich wedle zasługi  chłostał.  D o  tego  
s t ronnictwo  starolureckie zawsze  uważało go za wroga n iebezpiecznego  
religii mahometańskiej .  Teraz  zaś dostrzedz można ob jaw dz iwny ,  że  
wszystki e  stronnictwa jakichbądź odcieni  zarów no  rych łego  powrotu  jego  
pragną. Tak w pałacu jak w chatce ubogiej  wciąż s ł yszeć  się daje pyta  
nie: »kiedy pose ł  angielski przyjedzie?« Nawet  u l emowie  zajzatwardzialsi  
nie tają się z tern, iż powrotu  jego w iel ce  pragną,  a lbowiem w nim wi­
dzą męża jedynego ,  który im jeszcze  moźebność  ratunku przedstawia «

I n d e p e n d e n c e  B e i g e  zamieszcza list z Kons tantynopola  z  dnia  
31.  Marca,  w którym opisane są żądania księcia M enż yk ow a .  Naprzód  
R o s y a  żąda,  aby co do miejsc świętych ,  bez jej w ie d zy  i udziału,  nic 
nie uchwalano i niezmieniano.  C o  do  s zczeg ó ln ych  punktów nieukładano  
się dotąd,  pon ieważ  czekano na p rzybyc i e  posła francuskiego p. de la 
Cour.  Drugietn żądaniem księcia M e n ży k ow a  jest sprzymierzę  zaczepne  
i odporne  Rosy i  z Furcyą.  Zap ewn e  żądać będzie  na przypadek p o ­
t rzeby  pozw o le n ia ,  do obsadzenia Da rda ne l ów  wojski em rosyjskiem.  
Ząda^ dalej odstąpienia pewnej  części  kraju w  oko l i cy  Kars w Armenii ,  
p o ło żo n eg o  pomiędzy  Gul suyu i jeziorem Ralukacia.  T y m  sposobem  
zamierza Ro sya  zaokrąglić swoją  granicą georgijską.  Za t o c h c e  dać por­
cie  wynagrodzen ie  w pieniądzach.  Dalej  żądać ma książę n iepodległości  
Czarnogóry  pod zwierzchn ic twem porty i powiększen ia  jej lerritorii,  aby  
mieszkańcy  czarnogórscy mogl i  uprawiać roję i tym spost beui pows trzv  
my w a ć  się od wy c i ec ze k  rabusowskich.  Żąda nadto książę M en ży k ow  
niepodległośc i  chrześcian w  rzeczach religijnych.  Chrześc ijanie 'mają  
mieć prawo wybierania sobi e pati yarebów i b iskupów do żyw otn i ch ,  bez  
wdawania się do l ego w yb o ru  w ładz  tureckich.  Odtąd porta n iemoglaby  
ich zsadzać lub przenosić z godnośc i .  Chrześcianom wo lno  ma być  z a ­
kładać kościoły,  gdzie  im się podo ba ,  bez  wy jednywania  sohi e o sobnego  
f irmami sułtanskiego,  jak to dotąd by ło  zwycza jem.  Ukrócen ia  idei li­
beralnych  nakon iec  w księstwach naddunajskich,  które zaczynają Rosyą  
niepokoić ,  a szczególnie j  w Serbi i ,  gdzie  się obawia dążność wyłamania  
się pod  protektoratu rosyj skiego Twierdzą nawet ,  że  książę M e n ż y ­
k ow  proponuje  na len cel obsadzen ie  księstw naddunajskich wojski em  
rosyjskiem.

L l o y d  pisze z nad U n n y  w końcu Marca: Czamil  basza udał  się 
wrszcz ie  do Mostaro 10. bież.  mies. a w  ogól e  nie s zczególniej  sz ło mu  
o zmniejszeni e c iężarów.  O w s z e m  zdaje się,  że  nic niemiał  pi lniejsze­
g o ,  jak pościągać wszystki e zaległości  skarbowe  należne od dz i erż awców  
ce ł  i podatków,  również  te które należą od dz i er ż awc ów  dzies ięc in,  m o­
nopol i stów,  handlarzy tytoniu i t. d. W ie l u  dz i er ż awc ów  uwięz iono  
w Sarajewie  za nieui szczeni e się do skarbu,  a nikt ich nieźałuje z p o ­
w o d u  ich ucisków.  Hurszyd  basza zadawalnia bardziej niż Czamil .  Jest  
też to c z łowiek  u czc iw y  i nieprzedajny co  bardzo wie le  (u znaczy .  Po  
wiadają o nim,  że o s ł aw io ny  Fehim basza Tuzl i  of iarował  mu 200 0  du­
katów,  ale został zaw s tydzony .  P i erwszy  leż to z w ez y ró w ,  który o t w o ­
rzył  niejako chrześcianom drogę do zażaleń.  Tak też w l . iwnie zrobił  
mussel i inem Res zyd a  bega z Białogrodti ,  c z ło wi eka  rozumnego i ł a g o ­
dnego,  Spi rydjon  Rajkowicz  rodem z Du brownika  (Raguza ) ,  który  
długie lata by ł  kupcem w Sarajewie  a potem za ł ożyc i e l em i dyrektorem  
s zko ły  narodowej ,  zamianowany został  ces  kr. ajentem konsularnym  
w  Liwnie.

Podróżni  przyby l i  z Her c eg o wi ny  powiadają ,  że  T u rc y  10 kilku 
uwięz iony ch  Grahowian prowadzi l i  do' Mostaru,  i że  tylko 18 dostawil i  
na miejsce,  a resztę w  drodze  zabili.  Mówią n a w e t , c zemu uwierzyć  
trudno,  ze niektórych piekli żyw cem.  (?) Zdarzało się to przed wojną  
serbską o n iepodleg łość .  J e ź d z c j  lureccy,  a raczej  w większej  części  
konie jazdy tureckiej miały przyjść w tych dniach do Sarajewa z Czar  
no góry ;  mówię  konie ,  b o  jeden j ezdny  wiedzie  z e  sobą po 3 l u b 4 z g ł o  
dniałe w ych u d łe  szkapy.

Ameryka.
N o w y  J o r k ,  27. Marca. —  VVedług donies ień z Hawanny  z 22.  

t. m. p od obn o  w St. Jago  de Cuba czy  też w  inuem mieście portowem  
nad brzegiem wschodnim w y s p y  rozruchy  n i ebezp ieczne w yb uc h ły .  Cała  
kompania wojska ,  która przy ukaraniu ws pó ł t owarzysza  obecną by ć  
miała,  zbuntowała się i poszła w  ro zsypkę ;  15 sp r ow ad zon ych  na po 
wrót żo łn i erzy  na śmierć skazano,  ale ź o b a w y ,  a żeb y  do powszechne j  
re w o .u cy i  woj skowej  nieprzyszło ,  od spełnienia wyroku  się wstrzymano.

—  Z nó w  w tych dniach znaczną i lość n iewo ln ików m u rz yn ów  na ląd 
w ys a d on o ;  w  skutek tego angielska fregata parowa „ Devastation" poja­
wiła się dnia 25. pod Havanną,  aby  wspólni e z innemi statkami wojenne -  
mi angielskiemi działać,  ce l em s t anowczego  przytłumienia handlu ludźmi.  
Przytem władze  tamtejsze zn ó w  flagę amerykańską zn i ew aży ły .  Majtko­
wie  w  l iczbie  12,  którzy do  fregaty hiszpańskiej należel i ,  zatrzymali  20  
mil na wschód od przylądka Antonio  s zoner  amerykański ,  odprowadzi l i  
go  ua miejsce n iebezpieczne  pom iędzy  skały,  rozpieczętowal i  wszystkie

listy na pokładzi e,  zatrzymali  statek przez 21 go d z in ,  wymusi l i  na ka­
pitanie 30  do larów opłaty dla przewodu ików,  i pozostawi l i  go potem ua 
los szczęścia pomiędzy  ow em i  niebezp iecznemi  skałami.  Hiszpanie p o d a ­
wali  za p o w ó d  post ępowania  tego,  iż mieli podejrzeni e ,  że  statek ó w  
rew o lncyon i s lom na Kubie b roń i amunicyą wiezie .

Wiadomości handlowe.,
B e r l i n ,  15. Kwietnia.  —  Pszenica 57— 64 tal Z y to  4 5 | — 4 8 |  tal. 

Jęczmień 37 39 tal. O w i e s  2 6 — 29  tal. Groch 52— 55 tal. Rzep z imo  
wy 80 79 tal. Rzepik z i m o w y  7 9 — 78 tal. Rzepik l a towy  6 6 — 65 lal.
S iemie  lniane 66-—65 Olej  r zep iow y  10T5̂ — 1 0 f  tal.,  s iemienny 114-— 11 
tal. Okowi ta  bez  beczki  211  tal. * 6

S z c z e c i n ,  15. Kwietnia.  —  Pszenica prawie bez  poknpu.  Żyto  
na wiosnę  4 4 — 4 3 |  tal. Olej  r zep io wy  na K w ie c i eń -M a i  10* tal. O k o ­
wita 1 7 |  tal. 4

P o z n a ń ,  d. 15. Kwietnia.  —  Pomimo śniegu i prz ymr oz ków  w tym  
czasie  n i e z w y ły c h ,  i mimo bardzo  z łych drog targi nasze z b o ż o w e  są 
tak nawiez ione ,  jak j eszcze  w tym roku nie by w a ł o .  Jedni  utrzymują,  
że jest to ostatnie wys i l eni e  naszych  gospodarzy  nim prace w polu ro z ­
poczną.  —  Inni rozumieją ,  ze  nie miel i śmy tak małego sprzętu w  roku  
ze sz ł ym  jak o nim g ło sz on o ,  i ze wielu obywate l i  w nadziei  w yso k ich  
cen na spoz imku  umyślnie  sprzedaż dotąd wstrzymali .

Z Anglii donies ienia na pszeni cę  ciągle n i epo my ś ln e ,  Icez targi k o n ­
tynentalne lubo od angielskich za leżne si lnie się temu wp ły  w ow i  opierają.  
—  Zyto  zdaje się w skutek zimna i mrozu w cenie  się nieco podnosi .

Dziś płacono w Poznaniu  :
Pszenica w i e r t e ł .....................od 2  tal. 7 sgr. 6  fen do 2 tal. 22 sgr. 6 fen

............................................od 1 tal. 27 sgr. 6  fen. do 2  tal. 3  sgr. 9  fen.
Jęczmień k r a j o w y  » 1 „ 27 » 6 „ „ o „ 2 .. 6  »
O w i e s .........................................u i „ 7  » 6  >> » f » 15 »   »
W i k a    1 » 25 » —  » 2  »   „   „
G r o c h .........................................» 2  » — „ _  „ ,, 2  » 10 „ _  „
Z i e m n i a k i    —  „ 15 » — » „ _  „ 16 » —  >,
Masła g a r n i e c    2  » —  « —  « » 2  » 5 « — «
Spirytus  beczka .................. « 17 »
ży to  majowe  szefel  . . . . » 2  » 2  « 6  « „ 2  » 10 « —  «
Koniczyna  czerw ona  celu.  » 9  » 15 » —  » „ 10 » 15 » — »

dito b 'ała ...........  » 10 .  -  „ _  „ „ | 2  „ 15 „ _  „
T y m o t e u s z .................................„ 6  » 15 » —  » 8  » 15 „ —  »
R a j g r a s .....................................» 7 » —  „ —  » .. 10 » — » — „
rzep l atowy  szefe l  . . . »  2  » 15 » —  » „ 3 _  „ _  „
sporek 2 tal. do  2 tal. 15 sgr. W. Stefańs/ci $  Comp.

G d a ń s k ,  14. Kwietnia.  — Na ostatnim Londyńskim targu pszenica  
krajowa znizyła się o 1 szyl ing.  Gatunki  c zarnego  i ś ródzi emnego  morza  
1 do 2 s zy l ingów odcho dz i ł y  taniej; p iękne zaś Gdańskie  ziarno bez  zni ­
żenia po dawn ych  cenach małemi partyami znajdowało odbyt .  Prócz  
znacznych Odeskich  ł adunków p r z y b y ło  do 20,000  cc lnarów inąki z H i­
szpani i ,  a pomimo  wzrastającej konsumcyi  mn ogość  d o w o z ó w  uciskała  
handel  z b o z o w y  oddalając wszelką spekulacyę.

W  ciągu tygodnia p rzy by ło  do Londynu:  
i - &««»•  .ows“', bob * RrocU. siem. In. i rzep. cet. mąki.

z kraju a640.  3311.  16,888. 1522 _  26340.
z zagr. 17,273.  8257 .  4322.  321.  —  60174.

Targi Szkock ie  i Irlaudskie trzymały  się s ł abo  a w e  wszystki ch  por­
tow y ch  europejskich placach,  pod  wrażeniem n iepomyś lnych  w iadomośc i  
z Angin operacye  z b o ż o w e  nie b y ły  ożyw ion e .

tlaszćj g ie łdzie  n i e by ło  żadnych  transakcyi  na zb oże  ze  spichrza  
lub wiosenną odstawę.  D o w o z y  koleją żelazną i lądem do  bagatelnej  
cy fry  ze sz ły ,  a c en y  w  ciągu tygodnia  o l sgr. 8  fen. do 2 sgr. 6  fen.  
uchyl i ł y  się ua szeflu.

Port morski  w o ln y  od l odów.  -Ładunki pszeni cy  i drzewa na export  
są w pełnym b iegu ,  ale nawigacya  na W iś l e  zamknięta j e sz cze ,  b o  
cała przestrzeń między Gdańsk iem a śluzą mocn ym okryta lodem.

K ursa zam ian. — Lo n d yn  202.  Hamburg" 45{ .  Amsterdam 102.  
  M akowski K en /h ior  cf Comp.

Z rozheznemi  n iebezp ieczeństwami  p o łączone  a przy tem kosz t own e  
karmienie dzieci  przez mamki stało się przez  R e v a l e n t ę  a r a b s k ą  Du  
Barry,  ow  w y b o r n y  środek p o ż y w n y ,  zupełni e zbytecznem.  Z 50  000  
świadectw  przytaczamy tylko cztery:  »Nr.  50,034: Szko ła  gramatyki  
w Stevenage ,  16 Grudnia 1850. Panowie  mo i ,  używa l iśmy W P a n ó w
wysmieni teao środka nnL<.»»r, i .  n r > »  .....________________________  1-,
Się,

. /  .  /  n  ■ -  ”  — -  -  -  ----------- 1  )  TT i - I U K U

p ier ws zyc h  szesciu mies ięcy na to c i erpiało ,  dopóki  mamkę ssało G d y ­
byśmy  W P a n ó w  pokarm w przódy  byl i  znali ,  b y l i byś my  wydatki  zna ­
czne  na mamkę oszczędz i l i ,  a dzi ecko nasze b y ł o b y  zdrowszem.  K. A m ­
bler... —  Nr. 2704.  V\ idzę w mące R e v a l c n t a  A r a b i c a  dar błogi  
całego społ eczeństwa.  Ch łop iec  mój mały wo ła  każdego rana o ł y żk ę  
W  Pa n ó w  w yr obu  posi lającego.  Wal t er  Keat ing,  2  Manning Place ,  
Five  Oaks ,  Jersy.n —  „Nr. 4876.  21, Q uee ns  Terrace,  Bavswater ,  L o u ­
d o n ,  22. Listopada 1849.  P. Dampier  b y ł b y  panom Du" Barry i spół  
za nadesłanie nowej  puszki waszej  R e v a l e n t v  a r a b s k i e j  w ie l ce  z o b o ­
wiązanym,  gdyż  takowa dziecku jego tak bardzo s ł uż y .« ( D z i e c i ę  to 
miało dni 8 ,  kiedy mu p o ży w ien i e  to dawać poczę to ) .  —  Nr  214 2  C a ­
therine Street ,  F ro m e ,  Somerse t ,  16. Grudnia 1848. Panie mój " dzi e­
cięciu mojemu,  kt ói e  jest bardzo słabej ko ns t y tucy i ,  dawałem W P a n a  
pokarm, i przekon yw am się,  że przytem jest nader zdr ow e  itd. H. Clark.

O s t r z e ż e n i e .  Nazwa n i eoszac owa ne go  środka p o ż y w n e g o  D u  
Barry, tudzież f irmy została naś ladowaną,  tak iż potrzebujący  p o m o c y  
muszą się mieć na bacznośc i  i na adres p o w y ż s z y  doskona le  uważać  
jeżel i  n iechcą,  aby ich mąką z grochu po ln eg o ,  z g'rochu biał ego i owsa’ 
oszu k i wan o ,  które dla g łuchego  dobre  by ć  mogą,  ale żo łądkowi  del ika­
tnemu dziecka lub o s o b y  chorej  w ie lce zaszkodz ić  b y  mogły .  (Patrz  
obwiesz cze n i e  Barry du Barry i spół .  w  dzis iajszym numerze . )

(D oda tek .)
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Teatr miejski.
W  Niedzielę dnia 17. Kwietnia:  ze zniesieniem 

abonamentu :  Nie Ula z  P o r t id i  wielka 
opera w 5ciu aktach przez  Aubera.

W  Hotelu Saskim.
Dziś w Niedzielę jest ( i  a 1 e r y  a z a m k n i ę t ą .  

Ju t r o  w P o n i e d z i a ł e k  i pojut rze we W t o r e k  o d  
b ę d ą  się  c o d z i e n n i e  dwie p r e l e k c y e

w galeryi praktycznych wiadomości,
przed  południem o i l . ,  a wieczorem o 7. godz.

C z w ar ty  i ostatni tom H i s t o r y  i p o w s z e ­
c h n e j  przez K a z i  m i e r z a  B ł o c i  s z e w s k i e g o  
opuścił  prasę u N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  
w P o z n a n i u  i sprzedaje  się po | i  Tał .  Cena 
zaś dzieła całego wynosi  (i Tal.

U W I A D O M I E N I E
Celem w y p o ż y c z a n i a  na to w ary  i innych 

czynuoś r i  bank ow yc h ,  założoną została w  mie­
ście G n i e ź n i e  Król.  Agentura ban k ow a  pod 
p rzewodnictwem Agenta bankow eg o  Pana E m i ­
l a  B r o n  n e r.

P o z n a ń ,  dnia 15. Kwietnia 1853.
K r ó l e w s k i  K a n t o r  b a n k o w y .

  Rosenthal. Rotth.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zawiadoui iamy Szano wn ą  publiczność rolni­

czą niniejszem uprze jmie,  iż w skutek wys tąp ie ­
nia do tychczasowego  naszego Głównego  Agenta 
Kont rolera  kassy Prow incy a lne j  Ziemstwa Pana 
B u c h o w s k i e g o ,  poruczy l i śmy Głów ną  Agen­
turę w obwodz ie  Regency  i Poznańskiej  S ek r e ­
tarzowi Regency jnemu Panu H o f f m a n n  I. 
w P o z n a n i u .

Pan H o f f m a n n  będzie miał zaszczyt podać 
w swoim c z a s i e  do wiadomości  publicznej  na­
z w i s k a  P a n ó w  Agentów spccya inych ,  jako też 
w a r u n k i ,  pod któremi przy jmują s i ę  zabezpie­
c z e n i a ,  i udzieli chętnie wszelkiej bliższej wia­
domości  naszego zakładu dotyczącej .

Berl in,  dnia 13. Kwietnia 1853.
D y r e k c y a  n o w e g o  B e r l i ń s k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  g r a d o b i c i a .

O b e r ż a  z stajnią,  ogrodem i placem 
n ie zabudowanym około 260 stóp wyno-

  szącym na rogu ulicy Sto Marcińskiej  i
Młyńskiej  pod  Nr.  81. po łożona ,  jest natych 
miast z wolnej  ręki do sprzedania.  Bliższe w a­
runki  u właściciela tamże.

O b er ża  pod S a m ą  w Poznaniu na Chw a  
l iszewie pod Nr. 92. jest od S g o  J a n a  r. b. do 
wynajęcia;  bliższa wiadomość u właściciela.

J. Dandelski.
Komitet  naukowej  pomocy pow,  IPslrze- 

S Z O W S k i e y o  zaprasza cz łonków tegoż na 
walne posiedzenie w dniu 25. t. m. z południa 
o 3. godzinie od by ć  się mające w B Ł e m p u i e  
w lokalu P. Ziemskiego.  Przytem składka p ó ł ­
roczna będzie odbierana przez podskarbiego.

Młodzieńca naukowo i towarzysko  wyksz ta ł ­
conego ,  k tó ry  ukończywszy  Gymnazyu in  uczę­
szczał na kursa uniwerzyleckie i uzda tniony  jest 
do p rowadzen ia dzieci i p r z y g o t o w a n i a  i c h  
d o  w y ż s z y c h  k l a s  gy  m n a  z v a I n y  c b , 
wskaże k s .  i ' o m i c k i  M i o c t u c i e  pod 
Ostrzeszowem.

Młody cz łowiek ,  prak tyczn ie  i teore tycznie  
w gospodars twie wykszta łcony,  życzy sobie s to­
sownego  miejsca, zaraz lub od S. Jan a  r. b. L i ­
sty f r ankowane post.  rest. lit. R. Z. w Gnieźnie 
przyjmuje.

L. SOKOŁOWSKI
Krawiec Męzki,  

oświadcza niniejszem szanowne j  Publiczności  
zmianę swego mieszkania z ulicy Włoc ła ws k ie j  
pod Nr. 2. Nowej  ulicy obok  kościoła greckie­
go upraszając zarazem Szano wn ą  Publiczność 
o łaskawe względy.

Osobom potrzebującym okulary i przyjaciołom sztuki
donoszę niniejszem jak najuniżeniej ,  iż p rzyby łem lulaj z składem d ob r ze  zaopa t rzonym ##>/*>. 
skopow ąchrornatycznych, m iskroskopów. szk ie ł now iekszain- 
<?!/<?/#, p 0 J e d y  n c z y c h i p o d w ó j n y  c h p ersp ek tyw  teatra lnych  lornetek
dla panów 1 dam w oprawach  rozmaitych,  szk ie ł do czytan ia, p rizm a tó w , ter -  
tnoinetl O U  ,  t udzicz za leconych przez l ekarz y  sławnych,  z najprzedniejszej  massy wyr ob i ony ch

Wollaston*! okularów konserwujących*
, rr t P °dr r  z sprężynami od 1 Tal. 10 Sgr. do 12 Tal., teleskopy od
1 la l  15 Sgr do 40 T a l, szkła powiększające od 15 Sgr. do 2 T al, mikroskopy kie­
szonkowe 80 razy powiększające po 1 | Tal. i t. d.)

Ń. Kapcilen, optyk z Kolonii n. R.,
(dawniej za brac. Strauss, optyków  nadwornych), 

w Hotelu Rzymskim Buscha, pokoj Nr. 4. m ówić można zrana od godziny 9. do 6. po 
południu. — P o b y t  t r w a  t y l k o  6 dni .  5 y F

^  W zrok odmierza się dokładnie optometrem, wynalezionym przez 
  Professora Stampfer w  W iedniu.

W e d l e  odebranego  dziś doniesienia,  jeden 
z statków morsk ich;  (b ryg Suł tana,  kap.  Schulz)  
z Bnlt imoru na k tórym zna jdowała się jedua

II . Starkow ski  f u r m a n  i właściciel 
dorożek przeniósł  się z pod  Złote j  kuli na ulicę 
V\ i lhelmowską obok Hotelu Rzymskiego pod 
Nr. 18. ,  o czem Szan.  Publiczności  donosi .

część oznaczonej  dla nas kukury dzy  am ery kań ­
skiej,  przed 23 dniami przy wejściu do kanału 
nad brzegami Anglii zatonął.  — Ponieważ k o ­
respondent  nasz bezwłocznie  s t a t k i e m  p a r o ­
w y m  odpowiednią  ilość,  która już pod koniec 
miesiąca bieżącego stanie w E ur o p i e ,  na nowo 
zapisał, ,  przeto mamy nadzieję,  że wszystkie 
odebrane  ła skawe zamówienia jeszcze na czas 
bo  w pie rwszych dniach Maja zaspokoimy.  — 
K u ku ry d z a  bowiem najrychlej  w pierwszej  po 
łowię  Maja musi być sadzona.  — Część nie zalo- 
nioną wysyłać będziemy zapewne jeszcze przed 
tego miesiąca.

Poznań ,  dnia 15. Kwietnia 1853.
________II . Stefańsk i Pomp.
Baitsaijaaa nuaaKOTOKU

poleca
znaczny dobór najnowszych

PŁASZCZYKÓW 1 MANTYL.
Rafinowany sok marchwiany,

środek  r a d y k a l n y  przeciw chrypce,  kaszlowi,  
ka taralnym cierpieniom,  bólowi  żołądka,  zatłe- 
gmieniu,  kaszlowi duszącemu,  a szczególniej  
przeciw chorob ie  na robaki  dla dzieci, jest  znów 
w zapasie i można nabyć  flaszeczkę za 15 Sgr.  u

Mnulwika Ja n a  M eyer,

Zm iana pomieszkania.
W  dniu dzisiajszym przenios łam handel  mój 

z starego ry nku  nd p ta c  D ithelm ow - 
ski Nr. 14. w d o m  P a  u a B ą czk o w ­
skiego , tlo dotychczasow ego  
kram u P an i lo g i.

Zarazem uprzejmie donoszę,  i ż  s k ł a d  m ó j  
tow arów  m odnych  i wszelkich p r z e d ­
miotów do toalety damskiej  na leżących ,  jako
też c z o k o l a d y ,  h erb a ty , ręk a ­
w iczek , w ody B olońskief , p a -  
chnidet itd . ,  przez o s o b i s t y  z a k u p  ua 
ostatnim ja rmarku L i p s k i m  kompletnie zaopa­
t r zyłam,  i t a k ow y polecam.

S k ła d  p łócien , k>óry dotychczas  Paui 
V o g t  w komisie miała,  przeszedł  na u m ie , o 
czem także uprzejmie donoszę.

T o w a r ó w  galanteryjnych posiadam znaczny 
dobór .

Po znań ,  dnia 14. Kwietnia 1853.
B a ro lin a  łtaum ann.

Z p o w o du  p r ę d k i e g o  opuszczenia lokalu 
sprzedaję  moje kwiaty z o ranżery i  i z ogrodu 
p o  tanich cenach.

P o z n a ń ,  dnia 15. Kwietnia 1853.
G erecke  wdowa,  Ogrodniczka w Zamku.

M ączka do n adaw aniapołysku .
F ab r y k a t  ten,  dodaje  się do mączki,  nie tylko 

nadaje biel izny połysk zwierciad łowy,  ale je­
szcze białość nadzwyczajną .

Ce n a  za tabliczkę 2£ Sgr.
z a  t u z i n  t a b l i c z e k  25 S g r .

Od spr zedawcom dam s tosowny  rabat.

Skład gazu i rafinerya oleju
w P o z n a n i u  przy ulicy Zamkowej  i na­
rożniku r y n ku  Nr.  84. A tlo lf Asch.

S  hto Panów gospodarzy wiejskich. ®
*  Gyps Spereiibergski Im do mierzwienia, |ffj

uznany  za w y b o rn ą  mierzwę przez wiele ^  
$  towarzys tw agronomicznych,  poleca po 
^  ba rdz o  niskich cenach franco w Pozna-  w  

niu i innych punktach  nad W a r tą .  jT;
E d w a r d  E p h r a i m ,  |p(;

na tylnem Chwali szewie pod Nr.  114.

P r a w d z i w e  P e r u a ń s k i e  tm U U n O ,  jako
i wszelkie nasiona traw n e i p a s te ­
wne, sprzeda jemy po  cenach naj tańszych .

W .  S t e f a ń s k i  & Cp.  w Poznaniu.

G roch tlo s iew u ,  szefel po 2 Tal . ,  u 
B ra c i Auerbachów.

Deszczochrony  i parasol iki  n o w e  robi ,  p o ­
szywa  i r epe ru je  toka rz  i f abrykant  parasoli  

A. A potant, stary Ry n e k  Nr. 47.

W ielki skład obuwia.
Cienkie ,  w yw ro tk i ,  śpi lowane,  lak ierow ane , 

końskie i ja łowicze bóty,  oraz i gu mo w e k a lo ­
sze własnego w y ro bu  poleca

S. D ąbrow sk i,  Nr. 2. W o d n a  ulica.

_ _ Pod  Nr.  9. Wi lhelmowskiej  ulicy są 2 
izby  na kram p r zy d a tn e ,  od św. Michała do 
wynajęcia.

Sgr.

Głó wn ą  nadselkę nowych  Messenskich 
pom aretńczy  i cy try n ,  jakoteź  św ie ­
że w ędz on e  łososie  odebra ł

Jakób A ppel,
Wilhe lm,  ul. Nr. 9. po s t ronie poczty.

Bardzo piękne św ieże wędzone 
ł o s o s i e  cotylko otrzymali 

 B r a c ia  A n d erscli.
Prawdz iwe Angielskie s m a r o w i d ł o  

do  po w o zó w  sprzedaje funt po  2^
P . Seidem ann  w Poznaniu ,  

W e n e c y a ń s k a  ulica Nr. 5 . /6 .

PP. du Barry
R E V ALENTA ARABICA

odebra łem n o w e  n a d s y ł k i i  sprzedaję  t akową 
w cy n ow yc h  puszkach,  opa t rzone  p i e c z ę c i ą  
PP.  d u  B a r r y  Sc C o m p . ,  bez  k tórej  nie może 
ona b y ć  prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt  kosztuje  1 Tal .  5 sgr., 

dito są 2 funt.  « « 1 —  27 —
dilo o 5 funt.  « « 4 — 20 —

( z  p r z e p i s e m  d o  u ż y w a n i a  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ) .  
Aby zaś każ dy  wprz ód  na sobie mógł  d o ­

świadczyć  skutek tejże R e  v a l e  n t a  A r a b i e  a, 
nades łano  mi także puszki po  ^ fu n ta ,  które po  
20  Sgr.  sprzedaję.

Jedyna Agentura w  prowincyi 
Poznańskiej:

L udw ik  Jan  M eyer
przy  ulicy Nowej .



nuęiitt przyieracającu stir omie i  siły*
dla

chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

REV A LENTA” ARABIC A,
m ą l i a  p r  z  y  J e mi h a n a  *  n i a d a n i e  i w i e c z e r z  ą

o d k r y ł a ,  w y ł ą c z n i e  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  p r z e z

BARRY DU BARRY I SPÓŁ, 77. REGENT STREET, LONDON
w ł a ś c i c i e l a  p a ń s t w  R e v a l e u l  a ,  i m a c h i n y  p a t e n t o w a n e j ,  k t ó r a  j e d y n i e  R e v a l e n t ę ,  j aką  j e s t  i j aką  b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  

w y r a b i a  i s i ł ę  j e j  u z d r a w i a j ą c ą  r o z w i j a .

Ukaz .1. Ces. Ilości Cesarza WszecEi Rossy!.
K o n s u l a t  j e n e r a l n y  r o s y j s k i  w  L o n d y n i e ,  d. 2. G r u d n i a  1847.

K o n s u l  j e n e r a l n y  o d e b r a ł  od  J .  C. M  p o l e c e n i e ,  a b y  p a n ó w  D u  B a r r y  
i s p ó l .  z a w i a d o m i ł ,  ze  R e v a l e n l a  A r a b i c a  za  p o z w o l e n i e m  n a j w y ż s z e i u  do 
m i n i s t e r s t w a  p a ł a c u  c e s a r s k i e g o  p r z e s i a n ą  z o s t a ł a .

Z  d z i e n n ik a  . M o r n i n g  C h r o n i c i e ” .
D o  o b o w i ą z k ó w  n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  d z i e n n i k a r z a  n a l e ż y ,  d o n ie ś ć  c z y ­

t e l n i k o m  s w o im  o o d k r y c i u  n o w e m ,  k t ó r e  d la  l u d z k o ś c i  t a k  p o z y t e c z n e m  się  
w y d a j e ,  d la  l e g o  te ż  c z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s im y ,  a b y  c a ł ą  u w a g ę  s w o j e  n a  
p r o d u k t  z w a n y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  p a n ó w  du  B a r r y  i s p ó łk i  zw r ó c i l i ,  m ą k ę ,  k t ó r a  
z k o r z e n i a  p e w n e j  r o ś l i n y  a r a b s k i e j ,  w ie lc e  p o d o b n e j  do  n a s z e g o  p o w o j u  w o n n e g o ,  
w y r a b i a n a  b y w a .  G łó w  nen i i  p r z y m io ta m i  R e v a l e n t y  j e s t  p o ży w  n o ś ć  i s i ła  l e c z ą c a ,  
a  z a ś w i a d c z e n i a  n a d e r  s z a n o w n y c h  i s ł a w n y c h  m ę ż ó w  d o w o d z ą ,  że  w c h o r o ­
b a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  w s z e lk ie  z n a n e  d o t ą d  ś r o d k i  l e k a r s k i e  o w i e l e  p r z e w y ż ­
s z a  i a b y  c z y te ln ik ó w  n a s z y c h  z b y te c z n ie  n ie  n u ż y ć ,  p r z y p o m i n a m y  t y l k o  s ł a ­
b o ś c i  n a s t ę p u j ą c e :  n i e s t r a w n o ś ć ,  o b s t r u k e y a ,  o s t r o ś ć  s o k ó w ,  k u r c z e ,  s p a z m y ,  
z a w r ó t ,  z g a g a ,  d i a r y a ,  s ł a b o ś ć  n e r w ó w ,  c h o r o b a  ż ó ł c i o w a ,  c i e r p i e n i a  w ą t r o b y  i 
n e r e k ,  w z d ę c ie ,  ś c i ą g a n i e ,  b ic ie  s e r c a ,  n e r w o w y  b ó l  g ł o w y ,  g l u c h o w a l o ś ć / s z u m  
w  g ł o w i e  i u s z a c h ,  b ó l  w k a ż d e j  c z ę ś c i  c i a ł a ,  c h r o n i c z n e  z a p a l e n i e  i j ą t r z e ­
n i e  ż o ł ą d k a ,  w y r z u t  s k ó r n y ,  s z k o r b u t ,  f e b r a ,  s k r o f u l ,  s u c h o t y ,  p u c h l i n a  w o d n a ,  
ł a m a n ie  w s t a w a c h ,  m d ło ś c i  i w y m i o t y  w c z a s i e  c i ę ż a r n o ś c i  , p o s ę p n o ś ć , s p l e e n ,  
o g ó l n e  o s ł a b i e n i e  c i a ł a ,  s p a r a l i ż o w a n i e  c z ł o n k ó w ,  k a s z e l ,  b e z s e n n o ś ć ,  m im o ­
w o l n e  z a c z e r w i e n i e n i e  s i ę ,  b r a k  p a m i ę c i , w y c i e ń c z e n i e ,  m e l a n k o l i a ,  l ę k l iw n ś ć ,  
z o b o j ę t n i e n i e ,  p o p ę d  do  san*obójs tw Ta itd. N i e  z n a j ą  d o t ą d  d l a  d z ie c i  i s ł a ­
b y c h , c h o r o w i t y c h ' o s ó b  ś r o d k a  l e p s z e g o  i s k u t e c z n i e j s z e g o ,  z w ł a s z c z a ,  z e  n i ­
g d y  k w a s u  w ż o ł ą d k u  n i e t w o r z y  : r a n o  i w i e c z o r e m  u ż y w a n a ,  p r z y w r a c a  f u n k c y c  
n a t u r a l n e  j a k o t e z  s t r a w n o ś ć ,  i n a j s ł a b s z e m u  n o w ą ,  d o l ą  n i e z n a n ą  s i lę  n a d a j e .

S z a n o w  ne  o s o b y  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  R c v a l c n c i e  a r a b s k i e  j w y ł ą c z n i e  z d r o ­
w ie  s w o je  z a w d z i ę c z a j ą ,  k i e d y  w s z e lk i e  ś r o d k i  l e k a r s k i e  bez  s k u tk u  p o z o s t a ł y  
i w s z e l k a  n a d z i e j a  p r z y w r ó c e n i a  z d r o w i a  z n ik a ć  z d a w a ł a  s i ę ,  n a d e s ł a ł y  p a n o m  
D u  B a r r y  i sp .  p o ś w i a d c z e n i a :  W i e l m .  h r .  S t u a r t  z D e c i e s ,  D r o m o n a ' ,  C a p p n -  
g u i n ,  h r a b s t w a  W a t e r f o r d  w  I r l a n d i i ,  u l e c z o n y  z d ł u g o l e t n i e j  n i e s t r a w n o ś c i ,  
j e n e r a l m a j o r  T h o m a s  K i n g ,  c h o r u j ą c y  n a  o s ł a b i e n i e  n e r w ó w ,  n i e s t r a w n o ś ć ,  
s t w a r d n i e n i e  ż o ł ą d k a  i td . ;  p r z e w i e l e b n y  a r c y d z i e k a n  A le x .  S t u a r t  z R o s s ,  h r a b ­
s t w a  W a t e r f o r t  , w y l e c z o n y  z t r z y l e t n i e g o  n a d z w y c z a j n e g o  o s ł a b i e n i a  n e rw  ó w ,  
b e z s e n n o ś c i ,  b ó l u ’ w  szy i  i l e w e j  r ę c e ;  k ap i t .  P a r k e r  z B i n g h a m ,  c h o r u j ą c y  
n a  27 l e t n i ą  n i e s t r a w n o ś ć  z w s z e lk ie m i  s k u t k a m i  n e r w ó w a m i  : k a p i t a n  A n d r e w ; 
k a p i t a n  E d w a r d s ;  p. W i l l i a m  H u n t ;  a d w o k a t  w C a m b r i d g e ,  u a  60 le tn i  p a r a ­
l iż  i w y r z u t  s k ó r n y ; k a p i t a n  A l le n  w L o n d y n i e ,  w y l e c z e n ie  p e w n e j  m ło d e j  d a ­
m y  z w ie lk ie j  c h o r o b y ;  p. C h a r l e s  K e r r ;  p l e b a n ,  w y l e c z o n y  z d o l e g l i w o ś c i  
b r z u c h a ;  T h o m a z  M i n s t e r  z L e e d s .  5 l e tn ie  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  p o ł ą c z o n e  
z  p a z m a m i  i c o d z ie n n e m i  w o m i t a m i ;  D r .  U r e  i D r .  H a r v e j  z L o n d y n u ;  p. J a ­
m e s  S h o r l a n d , c h i r u r g  96 p u ł k u ,  l e c z ą c y  s ię  n a  w o d n ą  p u c h l i n ę ;  p. J a m e s  
P o r t e r  z P e r t h ,  U l o t n i  k a s z e l  i o g ó l n e  o s ł a b i e n i e  c i a ł a ;  p. T h o m a s  W o o d h o n -  
s e  B r o m l e y ,  w y l e c z e n i e  d a m y  p e w n e j  z o b s t r u k c j i  i m d ło ś c i  w  c z a s ie  c i ę ż a r -  
n n ś c i ; p. A n d r e w  F r a s e r ,  H a d d i n g t o n ,  w y l e c z o n y  z 20 le tn ie j  c h o r o b y  n a  w ą ­
t r o b ę :  p. S a m u e l  L a x t o n ,  L e i c e s t e r ,  w y l e c z o n y  z 2 l e tn i e j  d ia ry  i ;  p. W .  I I .  
R e e v e s ,  P o o l  A n t h o n y ,  T iv e r t o n ,  w y z d r o w i a ł  z  25 le tn ie j  d r z a ź l iw o ś c i  n e r w o ­
w e j ,  n i e s t r a w n o ś c i  i o b s t r u k c j i  z b e z s e n n o ś c i ą  i c a l k o w i t e m  o s ł a b ie n ie m  c i a ł a ; 
p. W i l l i a m  M a r t i n ,  C o r k ,  o u z d r o w i e n i u  8  l e t n i e g o  d z i e w c z ę c i a  z c o d z i e n n y c h  
w o m i t ó w ;  p. R y s z a r d  W i l l o n g h b y ,  L o n d y n ,  w y le c z o n y  z c h o r o b y  ż ó ł c i o w e j ;  
p .  J .  W .  F l a v e l l , p l e b a n  z R i d l i n g t o n , N o r f o l k ,  d o n o s i  o w y z d r o w i e n i u  s ł u ­
ż ą c y  s w o je j  z 8 l e tn i c h  o k r o p n y c h  c i e r p i e ń  n i e s t r a w n o ś c i ,  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w  
i c i a ł a ,  p o s p o ł u  z k u r c z a m i ,  s p a z m a m i ,  c o d z i e n n e m i  w o m i t a m i  i d o l e g l i w o ś c i a ­
m i d o l n e j  c z ę ś c i  ż o ł ą d k a ;  p. S .  B a r l o w ,  D a r l i n g t o n ,  le c z y ł  s i ę  n a  2 0 le (n ią  nie- 
s t r a w n o ś ć ,  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k a ,  w z d ę c i e  i d r z a ź l i w o ś ć ;  p a n i  M a r i a  J o l l y  
W o r t h a m ,  N o r f o l k ,  w y l e c z o n a  z 50 l e tn i c h  n ie  d o  o p i s a n ia  c i e r p i e ń  n a  n ie ­
s t r a w n o ś ć .  n e r w y ,  d y r h a w  i c z n o ś ć , k a s z e l ,  w z d ę c i e ,  s p a z m y ,  k u r c z e ,  m d ło ś c i  
i w o m i l y ;  p a n n a  E l ż b i e t a  J a c o b  z p a r o c h i i  N a z i ń g ,  W a l t h a m  C r o s s , w y l e c z o ­
n a  z c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  n i e s t r a w n o ś c i  i w y r z u t u  s k ó r n e g o ;  p a n n a  E l ż b i e t a  
Y e o m a n ,  G a i e a e r e  pod  L i v e r p o l e m ,  w y l e c z o n a  z 10 le tn ie j  n i e s t r a w n o ś c i  i h i ­
s t  e r i ó w ; p. J ó z e f  " W a l l e r s ,  O l d b u r y  p o d  B i r m i n g h a m ,  u l e c z o n y  z z a p a l e n i a  
p i e r s i ,  i 50,000 i n n y c h  d o b r z e  z n a n y c h  i s z a n o w n y c h  o s ó b  p r z e s i a ł o  p a n o m  
B a r r y  du  B a r r y  i s p ó l  77 R e g e n t  S t .  w  L o n d y n i e ,  s w e  n a j c z u l s z e  p o d z i ę k o ­
w a n i e  za  ich  u z d r o w i e n i e ,  i t e n  w y b o r n y  ś r o d e k  l e k a r s k i  j e s t  p o w s z e c h n i e  tak  
w y s o k o  c e n io n y ,  że  ż a d n e g o  z a l e c e n ia  z s t r o n y  n a s z e j  n ie  p o t r z e b u j e .

G ł ó w n y  r e d a k t o r .
Z  ś w ia d e c t w  k r a j o w y c h  p o d a j e m y  tu t a j  s z c z e g ó ln i e j  P a n a  R a d z c y  m e-  

d y c y a l n e g o  D r a  W u r z c r  z  B o n n ,  k t ó r e  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

REVALENTA ARABICA
T a  l e k k a  j a k  r ó w n i e  s m a c z n a  m ą k a ,  j e s t  j e d n y m  z  n a j d o s k o n a l s z y c h  

p o ż y w n y c h  i o s ł a n i a j ą c y c h  ś r o d k ó w  , i z a s t ę p u j e  w w ie lu  p r z y p a d k a c h  w s z y ­
s tk i e  in n e  l e k a r s t w a .  P o n i e w a ż  j e s t  o n a  z a r a z e m  b a r d z o  ł a t w a  d o  s t r a w i e n i a  
( m a  b o w ie m  p ie r w s z e ń s t w o  p r z e d  w ie lu  in n e m i  ś r o d k a m i  k le i s t e m i  i o s l a n ia ją -  
c e m i)  b y w a  t e ż  u ż y w a n ą  z  n a j w i ę k s z y m  s k u t k i e m  p r z y  w s z y s t k i c h  r o z w o ln ie -  
n iac l i  i b i e g u n k a c h  , w c h o r o b a c h  n a c z y ń  w y r a b i a j ą c y c h  i p r z e p u s z c z a j ą c y c h  
u r y n ę ,  w  c h o r o b a c h  n e r k o w y c h  i t. d , w  c i e r p i e n i a c h  n a  k a m i e ń ,  p r z y  z a ­
p a l n y c h  lu b  k u r c z o w y c h  c h o r o b a c h  c e w k i  m o c z o w e j ,  k t ó r e  p o j a w i a j ą  s ię  c z ę ­
s to  p rz j '  u ż y w a n i u  f e r m e n t u j ą c y c h  t r u n k ó w ,  s z c z e g ó ln i e j  m ł o d e g o  p i w a ,  p r z y  
k u r c z o w y c h  ś c i ś n i e n i a c h  n e r e k  i p ę c h e r z a ,  h e m o r o i d a c h  p ę c h e r z o w y c h  i t. d. 
Z  n a j d o s k o n a l s z y m  s k u t k i e m  u ż y w a  s ię  t a k ż e  t e g o  p r a w d z i w i e  n i r o s z a c o w a n e g o  
ś r o d k a ,  n i e t y l k o  n a  b ó l  g a r d ł a  i p i e r s i ,  a b y  u ś m i e r z y ć  w ty c h ż e  d r a ż n ie n ie

A r a  h i  c a  p o c z ą t k o w e  t r a w i ą c e  c h o r o b y  i s u c h o t y  w y le c z y ć  m o ż e .
B o n u ,  d n ia  19. L ip c a  1852.

(L. S . )  p o d p .  D r  R u d .  W u r z e r ,  
l a n d g r a f s k o  h e s k i  r a d z c a  m e d y c y a l u y ,  p r a k t y c z n y  l e k a r z  w B o n n  

i c z ł o n e k  w ie lu  t o w a r z y s t w  u c z o n y c h .

C e r t y f i k a t  P a n a  B i  a ł o  s k ó  r s  k  i e g  o,  k o m i s ,  p o l i c j i  w W r o e l a w i u  
U p r a s z a m  u p r z e j m i e  o s p i e s z n e  p r z y s ł a n i e  mi z a  d o ł ą c z o n e  9 T a l .  1 5 s g r .  

j e s z c z e  12 fu n tó w  P P .  du  B a r r j 7 R e v a l e n t a  A r a b i c a .  Ś r o d e k  te n  o k a z a ł  
mi n a j w y ś m ie n i t s z y  s k u t e k ,  i b ł o g o s ł a w i ę  g o d z i n ę ,  w k t ó r e j  s i ę  o t y m ż e  d o ­
w ie d z i a ł e m .

Z  u s z a n o w a n i e m ,  B i a l o s k ó r s k i ,  k r ó l .  k o m i s s a r z  p o l i c j i  w  W r o c ł a w i u

B e r n ,  d n ia  20. S i e r p n i a  1852.
P a n i  H. v B. c h o r a  n a  s u c h o t y ,  n i e m ia w s z y  ż a d n e j  n a d z ie i  w y z d r o w i e  

n i a , z a ż y ł a  p o d ł u g  p r z e p i s u  s w e g o  l e k a r z a  R e v a l e n t a  A r a b i c a .  W  s k u  
te k  t e g o  p r z y s z ł a  do  s i t ,  t a k ,  iż w s z y - c y  j e j  z n a jo m i  zd u m ie l i .  C h w i l a  r o z  
w i ą z a n i a ,  k t ó r e g o  p o d ł u g  o p in i i  l e k a r z a  s w e g o  p r z e t r z y m a ć  n i e m i a l a ,  p r z e m i ­
n ę ł a  b e z  n i e b e z p ie c z e ń s tw  a i t r u d n o ś c i ,  i j e j  m ą ż  n ie  m o ż e  d o s j ć  w y c h w a l i ć  
t e g o  w y ś m i e n i t e g o  ś r o d k a ,  za  p o m o c ą  k t ó r e g o  j e g o  z o n a  i d z i e c k o  ż y j ą .  —  
P a n  A . B o l l i n g e r ,  J u n k e r s t r .  N r .  200 w B e r n  o d p o w i e  c h ę t n i e  n a  b l i ż s z e  
z a p y t a n i e  p o d  w z g l ę d e m  te j  k u r a c j i .  __________

G r a n d s o n ,  S u i s e ,  d n i a  9. W r z e ś n i a  1852.
O d  d w ó c h  l a t  c i e r p i a ł e m  n a  n i e s t r a w n o ś ć  i o k r o p n e  b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  

b j- leni n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y m  c z ł o w i e k i e m ,  m ia łe m  w s t r ę t  d o  t o w a r z y s t w  i c z u ­
len i  n i e z d o l n o ś ć  do  p r a c y  o r a z  s ł a b o ś ć  m ó z g u .  — P o  t r z e c h  d n i a c h  u ż j w a n i a  
R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  d o z n a ł e m  n a j s z c z ę ś l iw s z y c h  s k u tk ó w  tesro  d o s k o n a ­
ł e g o  l e k a r s t w a ,  i po  u p ł y w i e  8  dn i  p o z b y łe m  s ię  b o l e ś c i ;  o b e c n i e  c z u j ę  s ię  
b y ć  ty le  w z m o c n i o n y m ,  iż j a k  d a w n i e j  u z n a w a łe m  c i e r p i e n i a  m o j e  z a  n i e w y .  
l e c z o i i e .  ta k  t e r a z  j e s t e m  p e w i e n ,  iż w k r ó t c e  w y z d r o w i e j ę .  N i e  m o g ę  s ię  d o ­
s y ć  w y s ł o w i ć ,  a b y  P a n o m  n ie w y  r a z ić  m o j e g o  z a d o w o l e n i a  i w d z ię c z n o ś c i .

J u l e s  D u v o i s i n ,  n o t a r y u s z .

W e z e l ,  d. 17. L i s t o p a d a  1852.
L ic z n e  d o w o d y  s k u t e c z n y c h  d z i a ł a ń  P P .  d u  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a ­

b i c a ,  s p o w o d o w a ł y  m ię  d o  u ż y c ia  t e g o ż  ś r o d k a  p r z e c i w  k a s z lo w i  k u r c z o w e  
m u ,  a  d o z n a w s z y  d o b r e g o  s k u t k u ,  p o w z ią ł e m  p e łn o  z a u f a n i a  d o  t a k o w e g o .

C h r i s t i a n  H e r r m a n n .

Z e l l e r f e l d  n a d  H a rz .
Z a  p r z y b r a n i e m  d o s k o n a ł e g o  l e k a r z a , r a d z e j -  m e d y c y n a l n e g o  i f izy k a  

m i e j s k i e g o  D r a  B r o c k n i a n n  w  m i e j s c u ,  u ż y t ą  z o s t a ł a  w s k u t e k  o g ł o s z e n i a  P P .  
d u  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  z d o b r y m  s k u t k i e m ,  p r z e z  m o j ą  c ó r e c z k ę  
15 m ie s ię c y  m a j ą c ą ,  k t ó r a  s k ł o n n o ś ć  do  s k r o f u l  o k a z a ł a ,  d la  t e g o  ś r o d e k  te n  
t a k  u  m n ie  j a k o  i u w s p o m n i a n e g o  l e k a r z a  w z b u d z i ł  ż y w y  u d z ia ł .  U. H c n k e .

R o z b i ó r  s ł a w n e g o  P r o f e s s o r  a  c h e m i i  i a n a l  y  t y c z n e g o  c h e m i k a
D r a  A n d r e w  U r e .

L o n d y n ,  N r .  24. B l o o m s b u r y ,  S q u a r e .
Z a ś w i a d c z a m ,  iż P P .  du  B a r r j '  R e v a l e n t a  A r a b i c a  c h e m ic z n ie  r o ­

z e b r a n a ,  j e s t  c z y s t ą  m ą k ą  r o ś l i n n ą ,  z u p e łn i e  z d r o w ą ,  ł a t w ą  do  s t r a w i e n i a ,  
d z i a ł a j ą c ą  s k u t e c z n i e  n a  ż o ł ą d e k ,  i j e s t  p o m o c n ą  p r z e c iw  n i e s t r a w n o ś c i ,  ol> 
s t r u k c y i ,  i n e r w o w y m  s k u t k o m  z t y c h ż e  w y n i k a j ą c y m .

A n d r e w  U r e .  D .  M. e tc .

D r .  H a r v e y  p o le c e n ie  P P .  d u  B a r r y  K. C o m p .  — M ilo  j e s t  D r o w i  H a r  
v e y  p o l e c i ć  j a k  n a j l e p i e j  R e  v a  1 e n t a ; d z i a ł a ł a  o n a  n a d e r  p r ę d k o  i s k u t e c z n ie  
w  w ie lu  n a p a d a c h  d y a r y i  e t c . ,  j a k o t e ż  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  i n e r w o w y m  s k u t ­
k o m  z t y c h ż e .    L o n d y n ,  d. I. S i e r p n i a  1849.

Ceny lievalenta Arabica.
W  p u s z k a c h  c y n o w y c h  o p a t r z o n e  p i e c z ę c ią  d u  B a r r y  ST C o m p .  w b r a k u  t e j ż e  

n ic  m o ż e  h y c  p r a w d z i w ą .
1 f u n t .  b r u t t o  1 T a l .  5 s g r .  G a t u n e k  n a j p r z e d n i e j s z y :

5 f u n t .  b r u t to  
10 funt.

9 T a l .  15 s g r .  
16 — - —

2 fu n t .  » 1 —  27
5 fu n t .  .. 4 — 20 —

12 f u n t .  » 9 — 15 —
K a ż d a  p u s z k a  o p a t r z o n a  j e s t  p r z e p i s e m  do u ż y w a n i a ,  w s k a z u j ą c y m  r e g u ł y  do  

z a c h o w a n i a  d y e t y  d la  p a c j e n t ó w .

Skład PP. Barry du Barry A* Coinp. na stałym lądzie:
w  B e r l i n i e  P P .  F e l i x  AC C o m p .  N a d ­

w o r n i  l iw e r a n c i .
— B r e m i e  P a n  B . 11. M a r d f e l d t ,

L a n g e s t r .  23.
— W r o c ł a w i u  P P .  W .  H e i n r i c h

&; C o m p . , S c h n b r i i c k e  N r .  54 
i S .  G. S c h w a r t z .

— B r i e g  n a d  E l b ą  P a n  A . H eisse ,
— B r  ii n o  P a n  J o s  K u r n e r .
—  F r a n k f u r c i e  n .  M. P a n  J a n  A.

S im e o n s .
A g e n c i  j a k o t e ż  i k o iu i s s a n c i  p r o c e n t o w i  

w f r a n k o w a n y c h

w’ K r a k o w i e  P a n  K a r ó l  H e r r m a n n .
— G r a c u  P a n  J  P u r g l e i f n e r .
— H a m b u r g u  P a n  L .  S .  B i c k e l ,  14.,

B e r g s t r a s s e .
— H a v e  l b  e r g  P a n  W i l h e l m  B o n t iu .
—  P e s z c i e  P. F r y d e r y k K o c h m e i s l c r .
— P o z n a n i u  P .  L u d w ik  J a n  M e y e r ,

N o w a  ulica.
—  P r e s h u r g n  P a n  J a n  F i s c h e r .
—  W i e d n i u  P .  F r a n c i s z e k  W i l h e l m ,
—  W i l n i e  P a n  A . F i o r e n t i n i .  

z e c h c ą  s ię  w p r o s t  d o  P P .  B a r r y  e t  C p .  
l i s t a c h  z g ło s ić .

Podagentury Pana Ludw. J. Meyer w  prowinc. Poznańskiej,
u  k t ó r y c h  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p r a w d z i w a  p o  c e n a c h  w y ż e j  

p o d a n y c h  j e s t  d o  n a b y c i a :  
w  K o ś c i a n i e ,  P a n  E .  L a s k i e  w icz  se n . ,  I w M i ł o s ł a w i u ,  P a n  B r z y z o w s k i ,  
w  O s t r o w i e ,  P a n  C o l i n  e t  C o m p . ,  | w W ą g r o w c u  P a n  R .  G o z i m i r s k i .

Ula prowincyi Poznańskiej poleciliśmy pod dniem dzisiaj- 
szym głów ną Agenturę Panu Ludw ikow i Janowi Meyer przy 
ulicy Nowej, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pod- 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie bliższych 
w arunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

BARRY DU BARRY & Comp. 77. Regent Street.


